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Chłopi wykonują w 100 proc, plany
Zawiercie przoduje w skupie zboża

Umieją cenić czas

spraw 
Chińskiej Republiki 

En-laia.
byli obecni ambasador 
i pełnomocny Chiń- 

Ludowej w ZSRR

Czou En-lai
u min. Wyszyńskiego

MOSKWA (PAP). Agencja
poda je, że 18 bm. minister spraw za­
granicznych ZSRR A. Wyszyński, 
przyjął premiera państwowej Rady 
Administracyjnej i ministra 
ugranicznych 
Ludowej Czou

Na przyjęciu 
nadzwyczajny
•klej Republiki 
Wen-tian, naczelnik wydziału ZSRR i 
krajów Europy Wschodniej Min. 
Spraw Zagr. Chińskiej Republik* Lu­
dowej Siui Ji-sin, kierownik sekcji 
wydziału ZSRR | krajów Europy 
wschodniej MSZ Chińskiej Republiki 
Ludowej Ma Lich I kierownik pierw- 
nego wydziału dalekowschodniego 
Min. Spraw Zagr. ZSRR N. Fedoren- 
ko.

Z całego kraju nadchodzą meldunki o sukcesach w walce o szybsze 
przeprowadzenie młócki I odstawę zboża. Dobre urodzaje ułatwiają wy 
peinianie planów sprzedaży zboża Państwu.

Piękne przykłady pomocy sąsiedzkiej daje przodująca gromada woj. 
olsztyńskiego Nowa Pasłęka.
OLSZTYN (obsł. wł.). — Trakto­

rzyści POM skosili w spółdzielniach 
produkcyjnych ok. 5.000 ha różnych 
zbóż, a w gospodarstwach chłopskich 
i PGR ponad 6 tys. ha. Częste desz­
cze hamują nieco kampanię żniwną. 
Okres niepogody spółdzielnie wyko­
rzystują na prace polne, zaorywu-

dobrze przygotowana
do egzaminów na wyższe uczelnie

Przebieg egzaminów na wyższe 
Uczelnie świadczy o dobrym i rzetel- 
Bym przygotowaniu się młodzieży.

W Krakowie szczególnie sprawnie 
przebiegają egzaminy na Akademii 
Górniczo-Hutniczej. 65 
<ych — to młodzież robotnicza 
chłopska. Wielu z nich było delega­
tami na Zlot jako przodownicy nau­
ki

proc zdają-
i

Z woj. rzeszowskiego do egzami­
nów przystępuje w tym roku 2.350 
młodych kandydatów M. in. wielu z 
nich udaje się na uniwersytety oraz 
do Szkoły Pedagogicznej w Łodzi

Należyte przygotowanie kandyda­
tów wykazał również przebieg egza­
minów w Szczecinie Najwięcej mło­
dzieży zgłosiło się tutaj do Szkoły 
Inżynierskiej. Wśród nich znaczny 
procent stanowią dziewczęta ubiega­
jące się o przyjęcie na wydziały: 
Elektryczny i Inżynieryjny. Egzamin 
kwalifikujący w Pomorskiej Akade­
mii Medycznej składa ok. 500 kan­
dydatów, którzy na egzaminie z bio­
logii wykazali dobrą znajonfość przed­
miotu.

We Wrocławiu do egzaminu wstęp­
nego na Politechnikę przystąpiło 2 400 
osób Również wiele młodzieży zgło­
siło się na Uniwersytet Wrocławski 
im. B Bieruta. Są wśród nich syno­
wie chłopów z województw central­
nych. którzy jak np Jan Bednarek, 
syn małorolnego spod Łodzi, ukoń­
czyli Studium Przygotowawcze. Jest 
tu również młodzież robotniczą, któ­
ra zapoznała się już z pracą w fa­
brykach Do nich należy kandydatka 
na Wydział Geologiczny Uniwersyte­
tu Genowefa Tyrcha, która dwa lata 
temu była robotnicą w Pafawagu.

Bandycki napad
Ba lokal KPD tu Bonn

jest tak 
dzien- 
Guar- 
musi

BERLIN (PAP). Z Bonn doposzą, że 
* nocy z poniedziałku na wtorek ban­
da bojówkarzy faszystowskich doko­
nała napaści na lokal biura okręgowe­
go KPD. Napastnicy zdemolowali ca­
le urządzenie biurowe, poniszczyli do­
kumenty i zrabowali podręczną kasę. 
Agencja ADN podkreśla, że udział w 
napaści brali bojówkarze z organizacji 
faszystowskiej BDJ, finansowanej 
przez Kaisera. Dla dokonania tego 
tu terroru sprowadzono specjalnie 
jówkę z innych okolic Niemiec 
ehodnich.

Nawet »Manchester Guardian«
przerażony Kruppem

LONDYN, (PAP). Jak wiadomo, 
amerykańskie władze okupacyjne w 
Niemczech postanowiły zwrócić zbro­
dniarzowi wojennemu Alfredowi 
Kruppowi fabryki zbrojeniowe, któ­
rych wartość wynosi przeszło 650 mi­
lionów marek. Decyzja ta
cyniczna, ze nawet prawicowy 
nik angielski „Manchester 
dian" doszedł do wniosku, że 
przeciw mej zaprotestować.

„Gdzież są — pisze „Manchester 
Guardian" — liczne przypuszczenia, 
że klika magnatów przemysłowych 
która dopomogła Hitlerowi w zagar­
nięciu władzy, a następnie wzbogaci­
ła się jeszcze bardziej dzięki jego 
zbrodniom, będzie zlikwidowana? Po­
wrót Kruppa I jego popleczników o- 
znacza dojście do władzy w Niem­
czech zachodnich najbardziej niebez­
piecznych elementów".

ak- 
bo- 
za-

(obs. wl.) 49.975 ce­
na budowie A-ll w

49.975 cegieł
w Morągu

OLSZTYN 
glel ułożyła
Morągu trójka murarska olsztyń­
skiego Zjednoczenia Budownictwa, 
w składzie: murarz Florian Szy­
mański, pierwszy podręczny Bruno 
Behr, drugi podręczny Zygmunt 
Rode, podejmując wezwanie mło­
dzieżowej trójki E. Lacha. Jest to 
nowy polski rekord murarski lep­
szy od dotychczasowego rekordu 
Lacha o 2.735 cegieł.

Trójka Floriana Szymańskiego 
ustalając nowy rekord murarski 
zainicjowała tym mtodzieżową 
Sztafetę Konstytucyjną, wzywając 
jednocześnie młodzieżowców z 
wszystkich przedsiębiorstw budow­
lanych do realizowania haseł zlo­
towych. (b)

jąc ścierniska. Dotychczas podorywki 
wykonano na obszarze ponad 1.000 
ha.

Gromada Nowa Pasłęka, współza­
wodnicząca z Fromborkiem daje pięk­
ne przykłady zrozumienia pomocy są 
siedzkiej. Posiadający nadmiar zboża 
chłopi, po wykonaniu planu dostaw, 
wypożyczają ziarno tym sąsiadom, 
którzy nie zdążyli jeszcze przepro­
wadzić omłotów, aby mogli go do­
starczyć do punktów skupu W tej 
6amej gromadzie trzech gospodarzy: 
Stefan Sobolew, Feliks Michin i Eu­
geniusz Kunc wyremontowali sposo­
bem gospodarczym młocarnię. Po wy- 
młóceniu własnego zboża I odstawie­
niu go do punktu skupu chłopi prze­
kazali młocarnię sąsiadom.

Eugeniusz Kunc z Nowej Pasłęki, 
jako pierwszy w gromadzie, wyko­
nał roczny plan sprzedaży Pań­
stwu zboża. Wywiązał się on rów­
nież ze sprzedaży żywca, wykonu­
jąc roczny plan w 400 proc. Plan 
sprzedaży mleka Kunc zrealizował 
w 500 proc. Do dnia 15 bm. wyko­
nało plan sprzedaży Państwu zboża 
w 100 proc. — 15 chłopów. (11).

25 kwintali pszenicy z ha
CZĘSTOCHOWA (obsł wł.). — Każ­

dy dzień przynosi w woj. katowic­
kim dalsze sukcesy w akcji omłotów 
i skupu zboża. Jeśli chodzi o dotych­
czasowe plony omłotów, bardzo dobre

Nowy ambasador Chin
w Polsce

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że Centralny Rząd Ludo­
wy Chińskiej Republiki Ludowej mia­
nował Tseng Jung-czuana ambasado* 
rem nadzwyczajnym I pełnomocnym 
w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Tseng Jung-czuan był radcą w randze 
ministra pełnomocnego przy ambasa­
dzie ch -^kiej w Związku Radzieckim.

Dotychczasowy ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej w Warszawie 
Peńg Ming-chih został powołany na 
nowe stanowisko.

pszenica 
wyniki uzyskały Państwowe Gospo­
darstwa Rolne.

Ze wszystkich PGR-ów najlepszy­
mi wynikami może pochwalić się ze­
spół PGR Kamieniec, który uzyskał 
25,4 kwintala pszenicy z hektara, co 
stanowi najwyższą wydajność pszeni­
cy w całym województwie.

Dobre plony uzyskały PGR Łabę­
dy, Stolarzowice i Pszów oraz Sie­
mianowice, gdzie otrzymano z jedne­
go ha 21 kwintali pszenicy, (s).

230 proc, planu
KATOWICE (Obsł. wł.). Przodują­

cy w woj. katbwickim w akcji sku­
pu zboża powiat zawierciański osią­
gnął już 230.6 proc, planu miesięcz­
nego. a 83.4 proc, planu rocznego. 
Również i powiat gliwicki polepszył 
6wój dotychczasowy wynik, uzysku­
jąc 76.8 proc planu miesięcznego, a 
25,8 proc, planu rocznego.

Nadal najgorzej akcja 6kupu prze­
biega w powiatach bielskim i cie­
szyńskim.

Ambicja spółdzielców jest wykonanie, wszystkich prac w zespołowej go­
spodarce w terminie najkrótszym, jak najstaranniej i — oszczędzając sił 
ludzkich.

Toteż wszędzie tam, gdzie w pobliżu spółdzielni produkcyjnych przebie­
ga linia kolejowa, spółdzielcy zamawiają na określony dzień wagony na 
najbliższej stacji kolejowej, aby oszczędzić sobie i gospodarce narodowej 
zbędnego przeładunku zboża, żeby zaoszczędzić tym razem — już nie włas­
ny czas, ale i cudzą pracę

Oto spółdzielcy ze Zmigrodza w powiecie Milicz (woj. wrocławskie) ładu* 
ją drugi już transport zboża dla Państwa. Foto CAF

Z szybkością 600 m/min. skrawają frezerzy

Metoda Zandarowej zwiększyła wydajność o 35 proc.
Robotnicy dolnośląscy usprawniają produkcję

Wytyczne VII Plenum KC PZPR w sprawie wykorzystania rezerw 
produkcyjnych t upowszechnienia postępu technicznego zmobilizowały za­
łogi fabryk do poszukiwania nowych, 
cy, do systematycznego usprawniania 
nego wykonania zadań trzeciego roku
We Wrocławskiej Fabryce Urządzeń 

Mechanicznych metodę szybkościową 
wprowadzono już na 21 obrabiarkach 
różnych typów. Świetne sukcesy osią­
ga frezer M. Towarnicki, który skra­
wając staliwo z szybkością do 600 
m/min., przy obrotach od 1.050 do 
1.300 n. minutę y- wykonuje przecięt­
nie 250 proc, normy. Dobre wyniki 
uzyskuje tokarz Z. Stryjski, który 
pracując na rewolwerówce toczy sta­
liwo z szybkością 220 do 340 m/min.

W Pafawagu przeciętna szybkość 
skrawania wzrosła przy żeliwie — ze 
180 do 200 m/min., a przy staliwie do 
250 m/min. W Fabryce Urządzeń Prze 
myślowych przeciętna szybkość skra­
wania wynosi przy staliwie 280 m/min.

lepszych i wydajniejszych metod pra- 
procesów produkcyjnych w celu pel- 
planu 6-letniego.

/

Przemysłu

Za kulisami Paktu Pacyfiku
Zaostrzenie się sprzeczności anglo - amerykańskich
Artykuł dziennika »Prawda«

MOSKWA (PAP). — Dziennik 
„Prawda" zamieszcza artykuł pt. „Za 
Kulisami paktu Pacyfiku", omawia­
jący zaostrzenie się sprzeczności 
anglo-amerykańskich w strefie Ocea­
nu Spokojnego. Autor artykułu przy­
tacza wiele faktów wykazujących, 
jak daleko sięga penetracja imperia­
listów amerykańskich do dominiów 
brytyjskich, a zwłaszcza do Australii.

Spotkanie Sekretarza Stanu USA 
z ministrami spraw zagranicznych 
Australii i Nowej Zelandii w Honolu­
lu, — pisze dziennik '— wykazało, 
że walka między Ameryką 1 Anglią o 
wpływy w strefie Oceanu Spokojnego 
stale się zaostrza.

Charakterystyczne jest — podkreśla 
dalej dziennik — że USA zawarły 
układ z dominiami brytyjskimi bez 
udziału rządu angielskiego i nie za­
prosiły go na konferencję w Hono­
lulu nawet w charakterze obserwa­

Bohaterska walka narodu koreańskiego 
zakończy się całkowitym zwycięstwem 
Rozkaz dzienny gen. Kim Ir-sena

PEKIN (PAP). — Z Phenianu do­
noszą, że z okazji VII rocznicy wy­
zwolenia Korei, dowódca naczelny 
koreańskiej armii ludowej gen. Kim 
Ir-sen ogłosił rozkaz dzienny, w któ­
rym stwierdza m in.:

W ciągu dwóch lat wojny agreso­
rzy amerykańscy doznali wielu klęsk 
i ponieśli olbrzymie straty w lu­
dziach i sprzęcie Mszcząc się za te 
klęski na polu walk, amerykańscy 
faszyści zaczęli zaciekle bombardo­
wać nasze spokojne miasta, zaczęli 
mordować 1 torturować naszych jeń­
ców wojennych, rozpoczęli zbrodni-

Nowy podsekretarz stanu
v Min. Przem. Maszynowego

Prezydent RP mianował podsekre­
tarzem stanu w Min. Przemysłu Ma­
szynowego. ob. E. Demidowskiego do­
tychczasowego dyrektora Departa­
mentu Produkcji w tym Minister- 
itwie,

czą wojnę bakteriologiczną i chemicz­
ną. Dążą oni do zerwania rokowań 
w sprawie rozejmu, 
słusznych, opartych na 
Genewskiej, propozycji strony 
reańsko-chińskiej w sprawie repatria­
cji jeńców wojennych Jednakże naj­
nikczemniejsze zbrodnie interwentów 
amerykańskich odniosły jedynie ten 
skutek, że nie tylko naród koreański, 
ale także narody całego świata uwa­
żają ich za swych najgorszych wro­
gów.

Żołnierze 1 oficerowie koreańskiej 
armii ludowej! Ochotnicy chińscy 1 
Naród koreański jest przekonany, że 
wasza bohaterska walka zakończy się 
całkowitym zwycięstwem nad znie­
nawidzonym wrogiem.

Mamy wszystkie niezbędne warun­
ki. aby odnieść zwycięstwo Jednakże 
żadne zwycięstwo nie przychodzi sa­
mo Ażeby pokonać agresorów amery­
kańskich i wypędzić ich z naszej 
ojczyzny, mu6imy walczyć nadal z 
całą wytrwałością i z całym poświę­
ceniem.

odmawiając 
Konwencji 

ko-

tora. Angielska prasa burżuazyjna 
nie ukrywała swego oburzenia' z tego 
powodu.
Bazy i dolary

Waszyngtońscy organizatorzy paktu 
Pacyfiku — kontynuuje dziennik — 
dążą do przekształcenia Australii i 
leżących wokół niej wysp w amery­
kańskie bazy wypadowe.

W Australii buduje się obecnie pod 
kontrolą specjalistów amerykańskich 
lotniska dla amerykańskich bombow­
ców. Wyznacza się miejsca dla budo­
wy nowych i rozszerzenia istnieją­
cych poligonów, na których będzie 
wypróbowywana broń rakietowa i 
atomowa.

Utworzony na konferencji w Ho­
nolulu tzw. komitet wojskowy z ame­
rykańskim admirałem Redfordem na 
czele będzie dysponował siłami zbroj­
nymi Australii i Nowej Zelandii, po­
dobnie jak generał Ridgway dyspo­
nuje wojskami 
chodniej.

Jednocześnie 
kański dąży do 
mienia Australii i rozluźnienia wię­
zów łączących ją z Anglią. Kapitał 
amerykański wzmaga penetrację do 
przemysłu australijskiego W 1950 r. 
Australia otrzymała od kontrolowa­
nego przez Amerykanów Międzyna­
rodowego Banku Odbudowy i Roz­
woju pożyczkę w wysokości 100 mi­
lionów dolarów, a w roku bieżącym 
dalsze 50 milionów dolarów Mono­
pole amerykańskie zagarniają w 
pierwszym rzędzie gałęzie przemysłu 
ciężkiego, związane z wydobyciem 
i obróbką metali oraz produkujące 
sprzęt elektrotechniczny itp. Już w 
latach powojennych inwestycje ame­
rykańskie w tych gałęziach wynosiły 
około 12 milionów funtów szterlin 
gów, przewyższając inwestycje angiel­
skie o przeszło 2 miliony funtów

Imperialiści amerykańscy interesu­
ją się zwłaszcza złożami rud uranu, 
wykrytymi w Australii. Problem wy­
korzystania australijskich rud urano­
wych przez monopole amerykańskie, 
był — według doniesień prasy — jed­
nym z głównych tematów koferencji 
w Honolulu. Amerykańska komisja 
do spraw energii atomowej poczyniła

I już kroki w celu zapewnienia sobie

kontroli nad eksploatacją złóż 
uranowej w Radium-Hili.

Oto niektóre fakty — podkreśla 
w zakończeniu dziennik — wykazu­
jące, że imperializm amerykański, dą­
żąc do panowania nad światem, usi­
łuje zagarnąć i podporządkować so­
bie dominia brytyjskie, a zwłaszcza 
Australię. Imperializm brytyjski 
chcąc utrzymać swe pozycje kolo­
nialne w 6trefie Oceanu Spokojnego 
i w Azji południowo-wschodniej, prze­
ciwstawia się naciskowi amerykań­
skiemu Walka ta prowadzi do dalsze­
go zaostrzenia się sprzeczności anglo- 
amerykańskich.

rudy

Szybkościowe skrawanie wprowadza 
się obecnie w Fabryce Maszyn Papier­
niczych w Cieplicach oraz w Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych w Kłodzku. 
Załogom tych fabryk pomogą robotni­
cy z zakładów przodujących w szyb­
kościowym skrawaniu przekazując im 
swe doświadczenia.

Robotnicy Zakładów
Elektrotechnicznego postanowili roz­
szerzyć stosowanie metody Korabiei- 
nikowej. M. in. w Dolnośląskich Za­
kładach im. F. Dzierżyńskiego, do kom 
pleksowego oszczędzania przystąpiło 
300 robotników z 5 działów produkcyj 
nych.

Liczba robotników pracujących 
metodą Zandarowej wzrosła obecnie 
w zakładach przemysłu metalowego 
na Dolnym Śląsku do ponad 1.300, 
co przyczyniło się do zwiększenia 
średnie wydajności pracy o 20 do 
35 proc.
W najbliższym czasie szereg załóg 

przystąpi do wprowadzenia, stosowa­
nej już przez robotników Fabryki Wo-

krajów Europy za-

imperializm a mery- 
ekonomicznego ujarz-

domierzy we Wrocławiu, metody elek- 
troiskrowego utwardzania narzędzi W 
F< 'iryc^ Wodomierzy, dzięki stosowa­
niu tej metody 6-krotnie przedłużono 
okres użytkowania narzędzi.

W III rocznicą Konstytucji Wągier
Liczby uiielkich osiągnięć

BUDAPESZT (PAP). Naród węgier* 
ski uroczyście obchodzi 20 bm. —• 
Dzień Konstytucji Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej.

Budapeszt tonie w powodzi trój­
barwnych flag państwowych oraz 
czerwieni transparentów. Z całego 
kraju napływają meldunki o wykona­
niu zobowiązań podjętych przez wę­
gierską klasę robotniczą i pracujące 
chłopstwo dla uczczenia Dnia Kon­
stytucji. Dzienniki podkreślają w li­
cznych artykułach wielkie osiągnię­
cia narodu węgierskiego w budow­
nictwie socjalistycznym. W ciągu ub. 
r. produkcja, przemysłowa na Wę­
grzech wzrosła o 30 proc- W kraju 
nie ma bezrobocia. Liczba -obotników 
i urzędników zatrudnionych w prze­
myśle i budownictwie wzrosła w r. 
1951 o 109 tysięcy osób. Wielkie suk­
cesy osiągnęło rolnictwo gdzie 28 
proc, ziemi ornej należy już do sek­
tora socjalistycznego.

Akademie, odczyty, wystawy
»VI Tydzień Lotnictwa« w całym kraju

e ■

Realizując hasło „VI Tygodnia Lot­
nictwa" — „Lotnictwo polskie służy 
sprawie pokoju, służy masom pracują­
cym miast i wsi" — młodzi piloci 
sportowi wraz z młodzieżą ZMP or­
ganizują liczne akademie, prelekcje 
oraz spotkania, podczas których zapo-

Barbarzyńskie naloty na miasta i wsie

barbarzyńskich nalotów na 
i wsie Korei Północnej. Szcze- 
zactekle Amerykanie bombar- 
ostrzeliwują przedmieścia Phe-

Kobiety i dzieci w
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Phenianu:
Lotnictwo amerykańskie dokonuje 

nadal 
miasta 
gólnie 
dują 1
nianiu, Wonsanu, Nampho, Sariwonu, 
Czhonczinu, Jandoku, Aniaku, Nam- 
hynu i Anczu. Przedmiotem tych za­
ciekłych nalotów jest ludność cywil­
na — chłopi, kobiety i dzieci.

Dnia 17 sierpnia w godzinach ran­
nych samoloty amerykańskie dokona­
ły nalotu na okolice Phenianu i Nam-

Cały naród rumuński 
dyskutuje 
nad projektem Konstytucji

BUKARESZT (PAP). Najszersze 
rzesze narodu rumuńskiego włączają 
się do dyskusji nad projektem nowej 
konstytucji. Dziesiątki tysięcy agita­
torów i propagandystów wyjaśniają 
w klubach, świetlicach, czytelniach, 
na zebraniach i w mieszkaniach treść 
tego doniosłego dokumentu.

Przebieg dyskusji konstytucyjnej 
świadczy o dalszej konsolidacji naro­
du rumuńskiego wokół Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, rządu ludowego, 
świadczy o zdecydowanej woli walki 
o pokój 1 socjalizm.

pożodze napalmu
pho. Piraci amerykańscy zauważyli, 
że na wzgórzu w rejonie Pontokol w 
pobliżu Phenianu znajduje 6ię wiele 
kobiet 1 dzieci. Rozpoczęli oni bom­
bardowanie i ostrzeliwanie z broni 
pokładowej tego wzgórza. Następnie 
samoloty amerykańskie zaczęły zrzu­
cać na zbocza i szczyt wzgórza zbior­
niki z napalmem. Przez kilka godzin 
wzgórze osnute było płomieniami i 
czarnym dymem. Ten bestialski nalot 
został dokonany celowo, ponieważ 
lotnicy amerykańscy znajdujący się 
na nieznacznej wysokości doskonale 
widzieli swe ofiary.

W nocy z 16 na 17 sierpnia amery­
kańskie bombowce nocne zbombardo­
wały dwie wsie w pobliżu Wonsanu i 
zrzuciły znaczną Ilość bomb na pola 
chłopskie. Amerykańscy piraci po­
wietrzni zrzucają codziennie na re­
jony wiejskie setki ton bomb burzą­
cych 1 napalmowych.

Związkowcy holenderscy
w Polsce

19 bm. przybyła do Polski na zapro­
szenie Centralnej Rady Związków Za­
wodowych pierwsza 5-osobowa grupa 
delegacji związkowców z Holandii.

W czasie pobvtu w naszym kraju 
związkowcy holenderscy zwiedzą sze­
reg zakładów pracy, zapoznając się z 
życiem polskich robotników,

znają oni szerokie rzesze społeczeń­
stwa z dorobkiem Ligi Lotniczej. W 
spotkaniach biorą również udział pilo­
ci Woj Polskiego, którzy opowiada­
ją o bojowych tradycjach naszego od­
rodzonego lotnictwa wojskowego, wy­
chowanego na wspąniałych wzorach 
Stalinowskich Sokołów.

W Zakładach Mechanicznych „Ur­
sus", dokąd na spotkanie z robotnika­
mi i młodzieżą przybył Zespół Pieśni 
i Tańca Wojsk Lotniczych — załoga 
zgotowała gorącą owację na cześć od­
rodzonego Wojska Polskiego 1 jego 
naczelnego Wodza Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego,

W Łodzi na uroczystą akademię, któ 
ra odbyła się w sali teatralnej ORZZ, 
przybyły liczne delegacje młodzieży 
oraz przedstawiciele jednostki wojsk 
lotniczych.

W Bydgoszczy odbyło się zebranie 
młodzieży przodującej w pracy zawo­
dowej i społecznej z lotnikami, które 
przebiegło w serdecznej atmosferze.

Na Wv4>—zorganizowano z oka­
zji ..Tygodnia" liczne wystawy oraz 
pokazy modeli latających. W wielu 
miastach przygotowywane są uroczy­
ste akademie. „Dom Książki" organi­
zuje specjalne stoiska zaopatrzone w 
książki naukowe i beletrystyczne z za­
kresu lotnictwa.

W Poznaniu Liga Lotnicza otworzy­
ła w związku z „VI Tygodniem Lotni­
ctwa" specjalną wystawę, poświęco­
ną dorobkowi naszych szybowników 
i mz'-’ ’ —W dniu Święta Lotnictwa 
w Poznaniu odbędą się pokazy lotni­
ctwa cywilnego oraz otwarta zostanie 
w Parku im. Stalina wieża skoków 
spadochronowych.

W woj krakowskim do świetlic fa­
brycznych * gromadzkich wyruszyło 40 
młodych pilotów, którzy wygłaszają 
pogadanki i prelekcje na temat osią­
gnięć i pokojowej roli naszego odro* 
dzonego lotnictwa,



♦ KUJBYSZEW. W 2 rocznicę opubli­
kowania uchwały rządu radzieckiego w 
sprawie budowy Kujbyszewskiej Elektro­
wni Wodnej brygady pracujące na pra­

wym brzegu Wołgi, które prowa­
dzą wykopy pod fundamenty przyszłej 
elektrowni, wykonały przedterminowo 
sierpniowy plan prac budowlano-montażo­
wych i ziemnych. Przedterminowo wyko­
nano również plan budowy osiedli miesz­
kaniowych 1 tabryk pomocniczych.

♦ MOSKWA. w szeregach Wszech- 
zwlązkowego Leninowskiego Komunistycz­
nego Zw. Młodzieży znajduje się obecnie 
przeszło 18 milionów osób.

♦ MOSKWA. W dolnym biegu rzeki 
Kubań zakończono budowę wielkiego re­
zerwuaru wodnego, który gromadzić bę­
dzie wody w okresie przyboru wiosenne 
go, zabezpieczy ogromne obszary przed 
powodzią 1 umożliwi nawodnienie znajdu­
jących się na tym terenie plantacji ryżu.

♦ MIŃSK. Przeszło 88 tys. hektarów 
ziemi zagospodarowano w kołchozach za­
chodnich obwodów Białorusi w rezultacie 
prac melioracyjnych.
♦ MOSKWA W klinikach radzieckich 

stosuje się kombinowaną metodę leczenia 
gruźlicy przy pomocy streptomycyny i in­
nych preparatów. Coraz szerzej stosuje 
«ię również w połączeniu z innymi lekar­
stwami preparat leczniczy — tibon, który 
produkowany jest przez radziecki prze­
mysł medyczny.
♦ RZYM. Sekretarz genęralny Włos­

kiej Konfederacji Pracy di Vittor!o, wy- 
atosował depeszę do premiera Egiptu Ali 
Mahera 1 do gen. Naguiba, protestując 
przeciwko bezprawnemu aresztowaniu 1 
postawieniu przed trybunałem wojennym 
grupy włókniarzy egipskich pod prowoka­
cyjnym zarzutem rzekomej próby znisz­
czenia fabryki w Kaf- el Dawar.
♦ TIRANA. Min. spraw zagr. Albań­

skiej Republiki Ludowej wystosowało do 
rządu jugosłowiańskiego notę, w której 
protestuje przeciwko sześciu prowoka­
cjom, dokonanym przez wojska jugoslo 
ułańskie na granicy jugosłowiańsko - al­
bańskiej w okresie od 2 lipca do 4 bm

♦ DELHI. Kola demokratyczne Indii 
organizują szeroki ruch walki o trwały 
pokój w Azji i na całym śwlecie. Ogólno- 
hinduska Rada Pokoju prowadzi aktywne 
masowe przygotowania do III Ogólnohin- 
duskiego Zjazdu Obrońców pokoju, który 
odbędzie się we wschodnim Pendżable w 
Dżalandarze.

♦ TULON. 50 mieszkańców Tulonu zo­
stało wezwanych 18 bm. przez policję w 
związku z podpisaniem przez nich petycji, 
żądającej, zwolnienia 12 aresztowanych pod 
zarzutem „spisku przeciwko bezpieczeń 
stwu państwa" patriotów. Wezwanym za­
dawano w czasie przesłuchiwania jedno 
tylko pytanie: „Dlaczego żądacie zwol­
nienia aresztowanych komuników?"
♦ TULON. Francuskie władze sądowo 

policyjne w dalszym ciągu prześladują bo­
jowników o pokój. Sędzia Śledczy w Tu- 
lonie Roth wydal polecenie aresztowania 
wszystkich osób i przedstawicieli organi­
zacji demokratycznych, przychodzą­
cych z petycjami domagającymi się zwol­
nienia bezprawnie aresztowanych patrio­
tów francuskich.

Na zabawach i festynach pozlotowych
młodzież manifestuje wolę wytężonej pracy

Na festynach i zabawach pozlotowych, które organizuje młodzież miast 
I wsi, demonstruje ona swój dorobek w twórczości artystycznej i w aporcie 
z okresu przygotowań do Zlotu. Chłopcy i dziewczęta manifestują na nich 
równocześnie swoją wolę dalszej wytężonej pracy w wypełnianiu ślubowa­
nia zlotowego na Zlocie Młodych Przodowników.
Wielki festyn pozlotowy w Płocku, 

który odbył się w dniu 17 b.m., zgro­
madził setki młodzieży robotniczej i 
chłopskiej oraz młodych żołnierzy z 
powiatów: płockiego, sierpeckiego, go- 
stynińskiego i płońskiego.

Po pochodzie ulicami miasta w go­
dzinach popołudniowych na stadionie 
odbyły się imprezy artystyczne, w któ­
rych udział brały amatorskie zespoły 
robotnicze i wiejskie. Szczególny po­
klask Zdobył zespół chóralny pracow­
ników gminnej spółdzielni ŻSCh z 
Raciąża, kierowany przez nauczyciela 
wiejsk^go Żachowskiego.

W tyn samym czasie w sali Zarzą­
du Miejskiego ZMP odbyło się zebra­
nie młoeych przodowników pracy.

W 100 locznicę urodzin
L. Wyczółkowskiego
Wiyslawa w Gościeradzu

W związku z 100 rocznicą uro­
dzin L. Wyczółkowskiego odbędzie się 
we wrześniu w Gościeradzu pod Byd­
goszczą, gdzie wielki artysta - malarz 
Spędził ostatnie lata swego życia, u- 
roczyste otwarcie wystawy prac Wy­
czółkowskiego i pamiątek po nim.

Wystawę organizuje Wydział Kul­
tury Prezydium Woj. RN w porozu­

mieniu z Min. Kultury i Sztuki.

Zabielając glos w dyskusji żołnierz 
WP, przodownik wyszkolenia bajowe­
go i politycznego — Stanisław Wójcik 
powiedział:

„Zlot Młodych Przodowników po­
mógł żołnierzom jeszcze lepiej u- 
świadomić sobie ich zadania w Pol­
sce Ludowej. Więcej przodowników 
wyszkolenia bojowego i polityczne­
go — oto zadania, jakie przypadają 
nam w ogólnej walce o pokój." 
„Praca moja po Zlocie — mówiła na 

zebraniu młoda nauczycielka wiejska 
z powiatu płońskiego, Anna Rubiniec- 
ka — staje się jeszcze bardziej owoc­
na. Zrozumiałam, Jakie zadania stoją 
przed nauczycielstwem polskim w pra­
cy nad podnoszeniem poziomu umy­
słowego i kulturalnego wsi."

Podobny festyn odbył się w Siedl­
cach. Brala w nim udział młodzież po­
wiatów: siedleckiego, sokołowskiego, 
parwr lińskiego i węgrowskiego.

W czasie uroczystości głos zaorał 
czestnik ZloUj przodownik pracy 
Wiercigroch. Zobowiązał się on
imieniu swej brygady w celu pogłę­
bienia osiągnięć zlotowych, podnieść

wydajność pracy o dalsze 10 proc. 1 
wezwał wszystkich uczestników festy­
nu do podejmowania podobnych zo- 
b< wiązań.

W części artystycznej występowały 
młodzieżowe z-.spuły i zrzeszenia spor­
towe.

W czasie spotkania przodowników 
pracy i nauki, zabrał głos ZMP-owiec 
Częścik z gromady Sądnie, pow. So­
kołów. Opowiadał on, jak młodzież z 
jego gromady zobowiązał* się pomóc 
w organizowaniu manifestacyjnych 
odstaw zboża, w omlotach państwo­
wym gospodarstwom rolnym oraz u- 
tworzyć zespoły oświatowe. Aktywist- 
ka ZMP, delegatka na Zlot ze spół­
dzielni produkcyjnej Kopielów, pow. 
węgrowskiego — Okraszewska mówi­
ła o organizowaniu grup młodzieżo­
wych dla propagowania osiągnięć zlo­
towych wśród ludności wiejskiej.

W godzinach wieczornych uczestni­
cy festynu i ludność Siedlec obejrzeli 
film o Zlocie Młodych Przodowników, 
a następnie do późnych godzin bawili 
się na wieczornicy tanecznej.

U-

W

Strujki
w USA

NOWY JORK (PAP). 19 bm. rozpo­
czął się strajk 30 tys. robotników fa­
bryk przemysłu gumowego, należą­
cych do koncernu „Goodrich". Straj­
kujący domagają się poprawy warun­
ków pracy.

rol-

Chłopi włoscy
ualczą o ziemię

RZYM (PAP). 500 robotników 
nych z prowincji Fucino (Włochy śród
kowe) przystąpiło do symbolicznej o- 
kupacji ziem w pobliżu Ortuochio. In­
terweniowała policja i skonfiskowala- 
im narzędzia pracy.

W Foligno zastrajkowało wiele ty­
sięcy dzierżawców, ponieważ właści­
ciele nie chcieli stosować się do po­
stanowień ' kontraktów dzierżawy. 
Również z prowincji Perugia donoszą 
o strajku dzierżawców rolnych.

Wzmóc Jakość produkcji—szkolić nowo kadr)
Narada Przemysłu Graficznego, Prasy i Wydam

Uczestnicy Plenum Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Prac. Przemysłu Graficznego, 
Prasy i Wydawnictw obradującego 19 
bm. w Warszawie, wysunęli na czoło 
omawianych zagadnień sprawę kiero­
wnictwa Związku ruchem współzawo­
dnictwa pracy i racjonalizatorstwa.

W toku narady poddano analizie u- 
dzial aktywu związkowego w walce 
o wykonanie i przekroczenie planów 
produkcyjnych i 
kosztów własnych, 
wyniku szerokiego 
wodnictwa o tytuł 
du, w którym uczestniczą 
wszystkie załogi oraz współzawodnic­
twa o tytuł najlepszego zespołu i fa­
chowca, w ciągu pierwszego półrocza 
br. wykonano ponad 50 proc, planu 
rocznego.

W mobilizacji załóg zbyt małą je­
dnakże uwagę zwrócono na podnosze­
nie jakości produkcji, jej rytmiczność 
oraz na pełne wykonywanie planów 
przez poszczególne działy zakładów.

W dalszej części dyskusji omówio­
no konieczność dalszego zaostrzenia 
czujności w odpowiedzialnej pracy 
zawodowej członków związku oraz

dalsze obniżanie 
Stwierdzono, że w 
rozwoju współza- 
rtajlepszego za kła- 

prawie

zagadnienie wewnątrzzaldą^. 
szkolenia nowych kadr i pogłąb;a.' 
wiedzy fachowej ogółu załóg 
•lano tu doniosłość zadań 
przed majstrami, technikami I jj, 
merami, którzy przekazując załeg- 
swą wiedzę winni przyczjmk ii; 
dalszego wzrostu wydajności prso 
raz uzyskiwanie poprawy ju^ 
produkcji.

KROTKII

Zakładnicy
Korespondent londyńskiego „D| 

Worker", Alan Winnington, pisą 
n-rze z dn. 5 b.m. tego pisma:

„Amerykanie nadal wy 
fą neutralną w Panmundtoale 
mycaaia do Korei Północnej r,, 
szpiegów.

Zwerbowali m. In. do elutliy nj, 
gowsklej 16-letniego chłopaka Un, 
kłem So Se ha, który parą dni Kt 
właśnie w strefie neutralnej w, 
schwytany przez wojska ludowe.

Dziś opowiedział ml twą hittortt 
Na początku tego roku sosUl wru 

matką i dwiema aioatrami «wKWfc» 
woli" w okręgu KumcMn. PrMeult 
ich samochodem do „obozu aeleklt: 
rów", gdzie trzymano lek • flota 
chłodzie.

W ten sposób Amerykanie oezyn® 
cale połacie kraju.

Obietnicami, So bądą lepiej tnkln 
jego matkę I te dadzą mu duto pin 
dzy, Amerykanie skłonili chloptk | 
służby w wywiadzie. Przeesedt epecju 
przeszkolenie I został prrydsleloii) 

! jednostki wywiadu nazywanej K. L 
j Kierowało nią S Amerykanów, i 

rych nazwisk So Se ha oczywllelii 
zna.

Po przeszkoleniu w wykrywuli f 
miejscawlaniu oddziałów wojskowy 
raz zbieraniu Innych informacji ll 
ha został odstawiony przez Korab 
ka nazwiskiem Cha na brsef ntkll 
chan. Zadanie Jego polegało na prta 
etanlu aią przez PanmudSoa Se Ute 
gu I zebraniu tam Informacji. Mlii tt 
cić tą samą drogą po 1 dnlack i 
stał pieniądze na wydatki.

Amerykanin, który dawał me iMtn 
| cje, powiedział na poirgnaoitt Jlu 

wrócić — PAMIĘTAJ. TWOJA I 
DŻINA JEST W NASZYCH KUAi! 
(Podkr. red.).
Zwyczaj brani* zakładników Ęt 

wadzili w XX wieku hitlerowcy.! 
| dziwnego, że Amerykanie konlytit 
te szlachetne tradycje.

Ale nawet hiHerowcy nie twier 
li, że zakładnicy, których wzięli p 
mocą, przyszli do mch I zosttjątit 
dobrowolnie. Amerykanie, zaś tń 

i dzą tak w stosunku ao dziesiątków’ 
j sięcy wziętych przemocą, niem 
I wych 'jeńców koreańskich. ii  | 

Wrzesiński indywidualnie —Gwardia drużynowo 
r • *> ■ ■ mii

Premier NRD Grotewohl
wita zlot 60.000 pionierów

W obecności "udział 60 tysięcy młodych pionierów. 
Młodociani uczestnicy zlotu powitali 
z entuzjazmem ukazanie się na try­
bunie honorowej premiera Grote­
wohla, przewodniczącego Izby Ludo­
wej Dieckmanna, przewodniczącego 
FDJ Honeckera, sekretarki Rady Cen­
tralnej FDJ Margot Feist l wdowy 
po Thaelmannie — Róży Thaelmann. 
Powitano również burzliwą owacją 
300 młodych pionierów z krajów de­
mokracji ludowej i z państw kapi­
talistycznych.

Do zebranych przemówił premier 
Grotewohl, przekazując im serdeczne 
pozdrowienia od Komitetu Central­
nego Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności (SED) i od rządu NRD. 
Podkreślił on, że obecny zlot mło­
dych pionierów odbywa się w okre­
sie, w którym rozgrywają się wyda­
rzenia rozstrzygającej wagi dl* całe- I 
go narodu niemieckiego i w szczegól­
ności dla młodzieży niemieckiej. Jest 
to okres, kiedy masy pracujące Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
przystąpiły do budowy socjalizmu.

Mówca stwierdził, że młodzież bie- 
rze chlubny udział w pokojowym 
rozwoju NRD. Podkreślił on dalej, 
że plany wojenne Adenauera, który 
zaprzedał się imperialistom amery­
kańskim, zagrażają przyszłości młode­
go pókolfenia: Dlatego też młodzież 
niemiecka wraz ze wszystkimi mło­
dymi pionierami przeciwstawia się 
tym planom, walcząc o zjednoczenie 
Niemiec i o traktat pokojowy.

BERLIN (PAP), 
premiera Grotewohla i przewodniczą­
cego Izby Ludowej Dieckmanna roz­
począł się we wtorek w Dreźnie zlot 
młodych pionierów Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej pod hasłem: 
„O pokój, jedność, demokrację i so­
cjalizm!". W uroczystości otwarcia 
zlotu, który potrwa tydzień, wzięło

metalouców lódŁkich

wykonało już Plan Sześcioletni
Czternastu metalowców łódzkich 

wykonało już normy sześciolatki: Są 
to: w Zakładach Mechanicznych im. 
Strzelczyka’ frezerzy Wójcik, Perdas, 
Penczak, Skiepko i Smoczyński; w 
łódzkiej Fabryce Maszyn — slusarz 
Pipiorski, obcinacze Janicki 1 Micha­
lec, kowal Kulesza oraz formierze 
Przybylak i Matusiak, w Zakładach 
im. W. Piecka w Żychlinie — nawijacz 
Głowiński, w Radomskiej Fabryce 
Maszyn — formierz Wnuk i w Fabry­
ce Krosien Bawełnianych w Zduńskiej 
Woli — fói “ ‘ ‘

Podstawą zwycięskich osiągnięć 
tych czternastu robotników jest silnie

Miliardy koron na zbrojenia 
obniżają poziom życia ludności 
Ostra krytyka polityki rządu duńskiego

KOPENHAGA (PAP). — W Danii lamentu Dalgord. Poseł Dalgord ostro 
wzrasta fala protestów przeciwko i skrytykował w swym przemówieniu 
tworzeniu amerykańskich baz wojen-) wszystkie próby ministra Kyąfta,, 

przedstawienia polityki rządu jako 
odpowiadającej interesom narodu 
duńskiego i podkreśli! olbrzymie 
brzemię, obciążające naród duński 
w związku z wyścigiem zbrojeń. — 
„Wskutek wzrostu cen — oświadczył 
poseł Dalgord — Dania zapłacił* po­
średnio za zbrojenia innych państw 
około 2 miliardy koron. W ciągu 
najbliższych trzech lat Dania będzie 
wydawała na zbrojenia przeszło mi­
liard koron rocznie. Rzecz jasna, że 
te olbrzymie wydatki przyczynią się 
do znacznego obniżenia poziomu ży­
cia narodu duńskiego". Poseł Dalgord 
stwierdził, że w okresie sprawowania 
władzy przez obecny rząd, podatki. słali do ambasady USA, 
wzrosły o przeszło 600 milionów ko- dium rady ministrów i do parlamen- 
ron. j - • ■

irmierz Dudek.
zwycięskich

baz przeznych i obsadzaniu tych 
wojska amerykańskie.

W mieście Lango, partia socjal­
demokratyczna zorganizowała w dniu 
17 sierpnia zebranie, na którym prze­
mawiali m. in. minister spraw za­
granicznych Kraft i jeden z przywód­
ców partii radykalnej, poseł do par-

Zgodę na oderwanie 
części Lotaryngii 
u yruża pośrednio Schuman

PARYŻ (PAP). Dziennik „Le Cour- 
rier de Metz", jeden z organów t.zw. 
„partii ludowo-republikańskiej" (MRP), 
do której należy minister spraw za­
granicznych Schuman, zamieścił arty­
kuł wyrażający zgodę na przyłączenie 
części Lotaryngii do Saary. Jak wia­
domo, przyłączenia części Lotaryngii 
do Saary domaga się Adenaucr i inni 
odwetowcy z Bonn.

W związku z tym „Humanitó" pisze 
m. in.: „Stanowisko zajęte w tej 
•prawie przez „Le Courrier de Metz" 
jest równoznaczne ze zdradą, polega­
jącą na wyrażeniu zgody na oderwa­
nie od Francji części jej terytorium. 
Jest to logiczna konsekwencja oddania 
francuskiego węgla i francuskiej stali 
do dyspozycji t.zw. „Europejskiej 
wspólnoty", w której magnaci Zagłębia 
Ruhry zajmują dominującą pozycję.

Protesty i rezolucje 
ludności Wioch 
przeciw przybyciu 
amerykańskiej piechoty morskiej

RZYM (PAP). Z różnych okolic 
Włoch donoszą o protestach ludności 
przeciwko zapowiedzianemu przy­
byciu amerykańskiej piechoty mor­
skiej.

Zebrania protestacyjne odbyły się 
w Marcerata, Grosseto i Innych mia­
stach. W Tern! robotnicy uchwalili 
rezolucję protestacyjną, którą prze- 

do prezy-

rozwinięte wśród metalowców okręgu 
łódzkiego współzawodnictwo o tytuł 
„najlepszego w zawodzie". Bierze w 
nim udział 1.957 osób, w tym 51 maj­
strów i 78 brygadzistów.

Walcząc o tytuł „najlepszego w za­
wodzie" robotnicy pomagają sobie na­
wzajem i dzielą się swymi doświadcze­
niami. Np. w Zakładach Mechanicz­
nych im. Strzelczyka przodujący freze­
rzy ustalili wspólnie, w oparciu o me­
todę Kowalowa, wzorcowe sposoby 
wykonywania poszczególnych czynno­
ści, których stosowanie zapewnia naj­
lepsze wykorzystanie czasu pracy.

Metalowcy okręgu łódzkiego, którzy 
zrealizowali już przypadające na nich 
zadania planu 6-letniego, podejmują 
zobowiązania powtórnego wykonania 
tych zadań do końca roku 1955 oraz 
szkolenia młodych, słabiej wykwalifi­
kowanych robotników.

tu włoskiego.

Naród japoński wzmaga walkę
przeciw remilitaryzacji kraju

w

MOSKWA, PAP. Agencja TASS do­
nosi z Tokio o nieustannym wzroście 
ruchu protestacyjnego w Japonii prze 
ciwko remilitaryzacji kraju.

W referendum zorganizowanym
16 prefekturach przeszło 70 proc, u- 
czestniczących w nim chłopów wypo­
wiedziało się przeciwko wstępowaniu' 
do policyjnego korpusu rezerwowego 
i przeciwko remilitaryzacji kraju.

Dziennik „Kahoku Simpo" doniósł 
ostatnio, że w rejonie miasta Isimo-

magl, gdzie wiedze zamierzały zmo­
bilizować do policyjnego korpusu re­
zerwowego 365 osób, zgłosiło się za­
ledwie 10.

Oddział kobiecy związku zawodo­
wego nauczycieli Japonii postanowił 
rozpocząć kampanię protestacyjną 
przeciwko pobytowi wojsk amerykań­
skich w Japonii. W toku tej kampa­
nii uczennice szkół wystosują do żoł­
nierzy amerykańskich listy z żąda­
niem, by powrócili do domu.

zwyciężają w I etapie wyścigu
(Dalekopisem od naszego specjalnego wysłannika)

Zwycięstwem Wrzesińskiego w klasyfikacji indywidualnej i Gwardii 
drużynowo zakończył się I etap Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski. Wrze­
siński przebył trasę 220 km w 6:39,34, Gwardia osiągnęła łączny czas 
20:11,31. Obydwa zwycięstwa indywidualne I drużynowe nie przyszły trium­
fatorom I etapu łatwo. Wrzesiński na 
Klabińskim. Dopiero swym znanym 
tą, wyprzedzając go o sekundę.
W klasyfikacji drużynowej Gwardia 

wyprzedziła CWKS zaledwie o 15 
co najlepiej świadczy o bardzo 
równanej klasie zespołów.

stadion w Olsztynie wjechał drugi za 
zrywem minął rywala tuż przed me-

sek, 
wy-

naDo pierwszego etapu Wyścigu 
Placu Konstytucji stanęło na starcie 
83 zawodników- Obok zgłoszonych po­
przednio 76 przez zrzeszenia dopusz­
czono w oetatniej chwili 7 zawodni­
ków nie zrzeszonych ze Szczecina.

Stawka ta żegnana owacyjnie przez 
mieszkańców stolicy ruszyła z Placu

Sytuacja w Egipcie
TT ilka tygodni temu, dokładnie 24 lip- 

ca, dokonany został w Egipcie 
wojskowy zamach stanu. Generał Mo­
hammed Nagib ogłosił się naczelnym 
dowódcą sil zbrojnych i zmusił króla 
Faruka do powierzenia stanowiska 
premiera znanemu z czasów wojny 
prohitlerowskiemu politykowi — Ma- 
herowi Aliemu.

W kilka dni później, 27 lipca Faruk 
zmuszony został do abdykacji. Abdy­
kacja Faruka wywołała w Egipcie po­
wszechny entuzjazm. Faruk bowiem 
zapisał się w pamięci i w sercach 
Egiptu nie tyle jako dobroczynny mo­
narcha, ile jako hulaka, nie gardzący 
machinacjami giełdowymi j spekula­
cją na szeroką skalę. Wokół Faruka 
skupili się ludzie, którzy w powszech­
nej opinii Egipcjan byli bezpośrednio 
związani z brytyjskimi ośrodkami dys­
pozycyjnymi. Abdykacja Faruka zo­
stała przeto potraktowana przez lud­
ność jako cios wymierzony imperializ­
mowi brytyjskiemu.

I rzeczywiście abdykacji Faruka i 
usunięcia wpływów jego otoczenia na 
politykę egipską nie można Inaczej 
ocenić niż jako dalszej porażki impe­
rializmu brytyjskiego na Bliskim 
Wschodzie. Z drugiej strony kierow­
nictwo amerykańskiej polityki zagra­
nicznej od dawna już zdało sobie spra 
wę z tego, ż- sntyimperialistyczne na­
stroje na Bliskim Wschodzie rozsze-

rzają coraz bardziej swój zakres, kie­
rując się nie tylko przeciw Londyno­
wi, ale również przeciw Waszyngtono­
wi.

Nie jest przypadkiem, że dotychczas 
żaden z ciągle zmieniających się rzą­
dów egipskich nie ośmielił się zaak­
ceptować projektu t.zw. komendy 
Bliskiego Wschodu. Chodzi o projekt, 
który ma kraje Bliskiego i Środkowe­
go Wschodu przekształcić w przybu­
dówkę paktu atlantyckiego.

Odbiciem tych nastrojów było nie­
dawne oświadczenie największej na­
cjonalistycznej partii egipskiej Wafdu, 
przeciw udziałowi Egiptu w komen­
dzie Bliskiego Wschodu.

Waszyngton nie martwiłby się zbyt­
nio z powodu ciągłego wzrostu nastro­
jów antybrytyjskich w Egipcie, gdyby 
były skier.owane tylko przeciw Bry­
tyjczykom. Niejedna przecież firma 
amerykańska usiłuje w praktyce wy­
korzystać trudności Anglików, aby za­
jąć ich pozycje. Ale nie może się po­
dobać Departamentowi Stanu fakt, że 
przeciętny Egipcjanin nie odróżnia 
złego imperializmu brytyjskiego od 
„dobrego“ imperializmu amerykań­
skiego.

Stąd też Imperializm amerykański 
szuka oparcia w tych sferach burżu- 
azji egipskiej, które widzą w imperia­
lizmie amerykańskim o wiele silniej­
szego od Brytyjczyków opiekuna.

Wielka burżuazja egipska nie na żar­
ty zlękła się olbrzymich manifestacji 
ludu, których widownią był Egipt w 
zeszłym roku. Na płaszczyźnie wspól­
nej obawy przed ludem powstał sojusz 
imperializmu amerykańskiego z wiel­
ką burżuazją egipską, którego owo­
cem był zamach generała Nagiba.

Zamach generała Nagiba dokonany 
został za wiedzą 1 zachętą ambasadora 
amerykańskiego w Kairze Caffery'ego. 
Prasa egipska, wiedziona duchem pro­
roczym. przepowiadała na kilka dni 
przedtem abdykację króla Faruka. 
A z początkiem b.r, czołowy publicy­
sta zagraniczny „New York Herald 
Tribune" — Alson, po powrocie z po­
dróży do krajów Bliskiego Wschodu 
ogłosił w swym piśmie szereg artyku­
łów, w których domagał się wprowa­
dzenia dyktatur w krajach arabskich.

Tak więc Amerykanie doskonale 
wiedzieli o przygotowaniach do woj­
skowego zamachu generała Nagiba. 
Waszyngtońscy obrońcy wolności do­
szli do wniosku, że nawet te pozosta­
łości swobód obywatelskich, które do­
tychczas istniały w Egipcie — stano­
wią realną przeszkodę dla ich planów 
politycznych.

Zamach Nagiba miał za zadanie 
wprowadzenie faszystowskiej dyktatu­
ry wojskowej, która by zdławiła nara­
stający ruch antyimperialistyczny. 
Zmusiwszy Faruka do abdykacji i roz­
pędziwszy jego klikę dworską, Nagib 
wystąpił demagogicznie w roli męża 
opatrznościowego, który postanowił 
położyć kres źródłu korupcji, jakim 
niewątpliwie byl dwór króla.

Równocześnie Nagib i działający na 
jego rozkaz premier Maher Ali ogło­
sili program „reform administracyj-" 
nych i społecznych", którego oszukań­
czym celem jest osłabienie ruchu an- 
tyimperialistycznego i wprowadzenie 
zamieszania w jego szeregi.

Okazało się jednak, że młoda klasa 
robotnicza nie dała się oszukać. Do­
wodem tego jest strajk tysięcy robot­
ników zakładów tekstylnych w Kafr 
al Dawar, który wybuchł właśnie po 
ogłoszeniu programu „reform". Gene­
rał Nagib i Maher Ali krwawo rozpra­
wili się ze strajkującymi. Trybunał 
wojskowy, sądzący grupę uczestników 
strajku, skazał już jednego z nich na 
śmierć, a co do reszty — wyrok jesz­
cze nie został ogłoszony, ale wiado­
mo, że prokurator zażądał dla nich 
także kary śmierci

Krwawe represje, zastosowane przez 
generała Nagiba wobec klasy robotni­
czej, świadczą o tym, że boi się on co­
raz to wzrastającej aktywności mas 
ludowych Egiptu. Równocześnie jed­
nak potężny strajk w Kafr el Dawar 
świadczy o tym, że imperializmowi a- 
merykańskiemu obejmowanie spadku 
po przyjaciołach brytyjskich nie przy­
chodzi łatwo.

Imperialistyczne bazy na Bliskim 
Wschodzie bez względu na to, czy bę­
dą nad nimi powiewały sztandary 
brytyjskie czy gwiaździste, są otoczone 
przez ludność wrogą, walczącą prze­
ciw udziałowi swych krajów w reali­
zacji jakichkolwiek agresywnych pla­
nów wojennych, Ł B.

Konstytucji na start ostry sprzed FSO 
na Żeraniu.

Po starcie ostrym zawodnicy ruszyli 
zbyt szybko. Przez pierwszą go­
dzinę zwarta grupa jechała w tempie 
40 km na godzinę (przecięina etapu — 
33 km na godzinę), W tyle pozostali 
tylko słabo jadący Lepta 1 Tuora z 
z Ogniwa II, Stolarczyk ze Spójni i 
Sękolewski z AZS. Później został I 
Lasek (Gw.) na skutek defektu prze- 
rzutki.

Rozbicie na kilka grup nastąpiło do­
piero za Serockiem. W pierwszej gru­
pie znajdowali się między innymi Wój­
cik, Mich i Wiśniewski z CWKS, Wrze 
siński. Czyż z Kolejarza, Klabiński, 
Utik (Gw.) i Llszkiewicz z Gwardii.
Ze znanych zawodników pierwszy de 

fekt miał Kapiak, ale bardzo 6zybkol
-^.4

dogonił on czołówkę, która sklłi 
się z 17 zawodników. Na 70 kap 
melą ubyli z niej Wójcik i Łi' 
później odpadl Wandor™

Na 35 km przed metą do ostatr 
rozgrywki pozostało I zawodrJ 
Próby ucieczek w tej trupie Cp 
Wrzesińskiego, następnie Kap 
później Wyglendy zostały iliR 
wane. Aż do stadionu czołowi óa® 
jechała razem.

Na stadion pierwszy wjechał l 
biński przed Wtzesińtkim i Cip 
Wrzesiński zrywem na ostatnich 11 
miną) Klabińskiego, Czyża wypnt 
li Wyglenda. Li«zkiewicr I Drp 
ski. Tuż za Czyżem przyjechał & 
tik, a 11 sek. za mm Kapiak.ll: 
przybył na metę trzynasty, a W 
byl 20. ■ ■ "|R

WYNIKI PIERWSZEGO WAttl

Klasyfikacja Indywidualaai 1) *<* 
akl (Kol.) — S:łł:M. ł) KlabiAOi «>• 
*) Wyglenda (Unia). 4) LisżldawMI5’ 
dla), 5) Drążkowakl (CWKS)

Klasyfikacja drułynows: I) Oaat1 
20:11:31. 3) CWKS 1 - 0 1
Jara — ao:ia:«e.

TABELA WYGRANYCH
4 Krajowe! Loterii Pieniężnej

1 dzień ciągnieni* IV nutu
Wygrane po 20000 zł padły na

Nr Nr 54515 67434 101206 110936.
Wygrane po 

Nr Nr 10490 
139850.

Wygrane po
Nr Nr 24546 73369 82649 91402 10375) 
107977 118219 141130.

10000 zl pedly na
27414 70196 134741

5000 zl pa iły na

Wygrane po 2000 zl padły na 
Nr Nr 16000 27368 28950 31579 32019 
37730 44527 46776 54407 56067 59356 
78077 91295 94651 97805 99733 111428 
114552 117941 118044 119615 126502 
127182 127394 141741 149950.

Wygrane po 1000 zl padły n*
Nr Nr 6763 8790 
18586 
35567 
44339 
59616 
74776 
97760

20023
35623
52822
61977 
75316

22561
36766
54383
68943 
76558

15581 
26349 
37544 
55744 
70761 
78483

15943
28487
43184
58297
71476
80639

97988 98120 104838

18318
28712
43391
59025
73652 
92327

106569
Dalszy ciąg wygranych

112916 113546 
125819 126275 
133383 134644 
137353 144363

Wygrane po 1
451 4143 7569
11525 14569 14827 16664
Ź0226 22.134 23387 26850
30046 30749 31961 32918
38774 42318 42397 42449
44599 45263 46585 48788
53749 54951 55419 56'98
58823 60953 81881 82581
64514 70001 70637 71966
75720 76538 77832 79905
H29I4 63731 85021 86721
90399 91207 93251 *

106878
113603
120009
127583
137556
145623
149904.

I07I7J 
114154 
120805
130638 
137921
145834

sprawdzić w Kolektura*



>y<?grfef w słońcu

KROKIEM OLBRZYMKI
Dąbrowa Górnicza, w sierpniu.

Taki ślad pozostawić mogły jedy­
nie olbrzymie jaszczury minionych 
epok. Ziemia, zwilgotniała z wysiłku 
pod (topami kolosa, sczerniała i od­
cina eię od sąsiedniej, na popiół wy­
duszonej roli ciemną, do asfaltu po­
dobną wstęgą Niby tyłki w czar­
nym marmurze rysują eię na zdep­
tanym szlaku źdźbła naciny karto­
flanej, szczątki roślin zmiażdżonych 
tak dokładnie, że rozeznać ich nie- 
epoeób. Widać, jak w pośpiechu roz­
bierano jakiś opłotek, by kolosowi 
otworzyć drogę. Obok szlaku zapom­
niane, połamane słoneczniki żółcą 
się smętnie więdnlejącym kwiatem.

Niewielka sztuka tak wyraźnym 
iladem trafić do koparki kroczącej — 
olbrzymki, która taki ślad za sobą 
zostawia. Za pagórkiem wyrasta już 
jej ramię. Kołysze się zabawnie 
nieporadnym ruchem. Koparka kro­
czy. Olbrzymie, zwieszone u boku 
łapy ciężko walą w ziemię, dźwiga­
jąc 185-tonowy ciężar 1 śmiesznym, 
jakby kaczym ruchem przenoszą go 
do przodu. Długi jest krok radzie­
ckiej olbrzymki. Każde przesunięcie 
potężnego cielska pozostawia 180 cm 
ziemi ubitej i jak węgiel błyszczą­
ce). Kołysząc aię, gniotąc rżyska i 
miedze, koparka idzie w tempie 300 
mgodz. — do miejsca, gdzie stanie 
i będzie pracować.

Takie oto maszyny, dotąd w kra­
ju naszym nie oglądane, dyktują 
tempo budowy nowej, wielkiej ko­
palni odkrywkowej. Powstaje ona w 
aąaiedztwie kopalni im. gen. Za­
wadzkiego, na 160-hektarowym ob- 
azarze; po to, aby z kopalni „Pod 
niebem" szedł węgiel, tak bardzo 
potrzebny dla Planu 6-letniego, dla 
przemysłu, dla potrzeb ludności. 
Trzeba z tej ogromnej połaci zgar 
nąć 5 milionów m sześć, ziemi. Za­
danie to wielkie i nad wyraz śmia­
łe. Dokonać go można jedynie naj­
nowszą techniką kierowaną przez 
ludzi o charakterach twardych, o 
pionierskiej nieustępliwości.

(Od naszeąo SDecjalneąo wysłannika)

PORTOWEJ
Uroczyste otwarcie Spartakiady

kęs
rozwichrzonymi, 
stał wsparty o 
i podniecony. Za 
koparki zgarnąć 

porcję

eiwy- 
laskę. 
chwi-

ma 
ziemi.

Pierwszy
Inżynier z 

mi włosami 
Był chmurny 
k caerpak
pierwszą 6-tonową 
Obok ludzie w pośpiechu kopią re­
sztki ziemniaków, robiąc miejsce 
maszynie. Poletka, na których 6toi- 
my, znikną. Wagony kolejowe prze­
niosą ziemię kilka kilometrów dalej, 
jak się przewozi niepotrzebny złom. 
Pod nogami będzie właśnie rozjazd 
kolejowy — cystern 'icrwowy, łą- 
ciący odległe krańce kopalni. Zanim 
38-metrowe ramię koparki runie w 
dół, zniknąć muszą ostatnie prze­
szkody. Opodal, pod rozkraczonym 
trójnogiem wieżyczki, kilku ludzi 
mozoli •ię przy wierceniu otworu na 
itudnię. Inż. Sitko, kierownik bu­
dowy, wiedzie z nimi rozmowę 
burzliwą. — Zabierajcie wasze Kla- 
moty. Zawadzacie. Przecież mówię,

jak ludziom, że wleźliście w złe miej­
sce, w .paradę budowie. Tu się będzie 
kopać. Jeśli natychmiast nie żabie- 
rzecie sprzętu, to narazicie się na to, 
że was koparka zasypie. Ona nie żar­
tuje. — Ludzie od wierceń opieszale 
ustępowali. Inżynier za 
wiedź machnął ręką.

I oto ramię koparki 
rżysko. Ziemia kotłuje 
zgarniają nawierzchnię, 
pianę. Patrzymy Obaj urzeczeni po­
tęgą maszyny. Wreszcie ramię dźwi­
ga się ku górze, na dole pozostaje 
rów głęboki, pachnący świeżą ziemią 
jak przy orce. Ludzie z trójnogiem 
szybko musieli zwijać manatki, ,bo 
ramię spadało coraz bliżej, zasypując 
im porozrzucane deski.

Rozjaśniła się zazwyczaj pochmur 
na twarz inżyniera. Surowe, niebie­
skie oczy rozświetliły błyski zado­
wolenia. Zwracając się do mnie, po­
wiada:

— Ma pan szczęście. Ogląda pan 
właśnie historyczną dla naszej 
budowy chwilę. Pierwsza ziemia 
znad centrum kopalni... Zaczęliś­
my przed terminem, jaki mini­
ster wyznaczył.. Teraz 
powinno gładko pójść 
Grunt to zacząć...

Nagła przeszkoda
W dwie godziny potem 

my w licho skleconym baraku, gdzie 
kilku ludzi pracuje przy wykośla­
wionych stołach. Inżynier, znużony 
upałem, opowiada mi o swych pla­
nach urlopowych, o tym, że serce 
nieco dokucza... Nagle we drzwiach 
pojawia się sylwetka łysawego męż­
czyzny, o twarzy zlanej potem, 
żynier przedstawia: — To nasz 
rektor — główny inwestor. I od 
zu — Dobrze że przyjechaliście, 
rektorze. Już ruszyliśmy z robotą.

Dyrektor usiadł ciężko 
mówiąc: — Złe nowiny 
Musimy stanąć. Trzeba 
kopanie. Inżyniera aż 
Wreszcie wykrztusił: — Co, do cięż­
kiego diabła, gnaliście mnie jak 
wariata, a teraz stanąć... Mam prze­
cież polecenie ministra...

Dyrektor przecierając okulary 
wyjaśnia sytuację. — Musimy sta­
nąć, bo 6ą nieoczekiwane przeszkody.

Burza uszkodziła jakiś agregat i 
linia, którą mieliśmy przenieść na 
inne miejsce, jest w tej chwili jedy­
ną linią dostarczającą prądu. Nie 
można jej teraz ruszyć z miejsca...

■- •— Jak długo potrwa remont? — 
przerwał inżynier.

— Ze dwa tygodnie.
— Niech to szlag trafi. Już my- 

ślałem, że wszystko pójdzie gładko. 
Pewnie znów urlop diabli wezmą.

całą odpo-

epadło na 
6ię, pazury 

lekko jak

wszystko 
naprzód.

siedziellś-

In­
dy- 
ra- 
dy-

na stoiku, 
przywożę, 
przerwać 
zatknęło.

mogę 
samo

Słuchając tej rozmowy nie 
powstrzymać pytania, które 
ciśnie się na usta.

— Czyż nie mogliście linii przesu­
nąć dawniej. Czy nie mogliście przy­
gotować terenu wcześniej, a nie 
— na ostatnią chwilę?
Trudniejsze problemy

Inżynier Sitko odpowiada mi 
woli, tonem — w ’ ' 
boka powaga.

— Pamiętajcie, 
krywki weszła w 
jako gość. 
6-letni 
studia 
czych 
Jasne, 
tuacji 
szcza 
naszym tempie budowania spiętrza­
ją się nagłe zadania, nawał proble­
mów.

Prowadzenie budowy, zjawiającej 
się nagle w planie, jest ciężkim o- 
rzechem do zgryzienia. Musimy 
przecież uruchomić poważne rezer­
wy, walczyć o maszyriy, o przestrze­
ganie terminów dostaw. Nie jesteś­
my przecież w Polsce jedynym wy­
jątkiem. Co tu zresztą mówić o linii 
elektrycznej. To stosunkowo łatwiej­
sze sprawy. Są znacznie trudniejsze. 
Chociażby sprawa ludzi, którzy od 
lat tu osiedli i 
nieść trzeba.

Donosiłem w 
żu, że budowa 
miejskich terenach, z całym obcią­
żeniem takiego terenu. Więc — szo­
są, osiedlem, rzeczką, liniami wyso­
kiego napięcia. To wszystko musi 
zniknąć. Ale zniknąć tak, by niko­
mu krzywdy nie zrobić.

Nagłe wprowadzenie budowy ko­
palni do planu nie pozwoliło przy­
gotować ani nowych zagród, ani no­
wych domostw. Toteż ślad koparki 
okrąża osadę, a olbrzymie roboty 
ziemne już rozpoczęte otaczają ją 
skrzydłami. Domy, mimo że. zagra­
dzają drogę budowniczym, stoją nie­
naruszone.

Po to, aby majątek obywateli, za­
gwarantowany Konstytucją, nie do­
znał szwanku, po to, by stało się 
zadość prawu, budowniczowie ko­
palni poprzez nieprzeliczone kłopoty, 
niewygody i trudności, kształtują 
odpowiednio plany robót. Okrążyli 
więc wieś, choć im to bardzo nie na 
rękę i bardziej odpowiadałby nor­
malny, 
odcinku 
rze nie wykończą nowego, piękne­
go osiedla, w którym mieszkańcy 
znajdą nowe domy, zanim mierni­
czowie nie wydzielą w innym miej- 
cu działek ziemi, na teren zabudo­
wań wsi maszyny wstępu nie mają.

którym jest

tak

po- 
głą-
od-że budowa 

plan państwowy 
rodził się Plan 

jej. Powstała, bo
Kiedy

— nie było 
geologów i inżynierów górni- 
wykazały, że jest możliwa.

że wszystkiego w takiej sy- 
przewidzieć nie można. Żwła- 
burzy w elektrowni. A przy

Jest to sakramentalne prawo budo­
wy. Sarkają budowniczowie zapa­
trzeni w swoje zadanie, lecz prze­
strzegają tego prawa z pełną skrupu­
latnością.

Staliśmy na skraju wsi. Sitko prze 
bolał już przerwę w robocie i na 
nowo szkicował plany robót na in­
nym odcinku. Tak, żeby plan ogólny 
poważnie zachwiany nie był.

— Cóż
dzi, mam pewne powody, dla któ­
rych 6erce może nieco nawalać. Ale 
mimo że się często naużeram, 
bota jest pasjonująca. Tak czy owak 
wyślę stąd w przyszłym roku pierw­
sze wagony węgla. Wagony, o których 
cicho było w planie. I była w głosie 
inżyniera jakaś spokojna, głęboka 
pewność.

mówił — jak pan wi

ro-

Wczoraj o godz 10 na stadionie Woj 
ska Polskiego nastąpiło uroczyste 
otwarcie letniej Spartakiady Wojska 
Polskiego.

Onegdaj odbyły 6ię spotkania pił­
karskie wchodzące do programu 
Spartakiady. Lotnictwo dość niespo­
dziewanie pokonało OV' Warszawa 
3:1, a OW Bydgoszcz po pięknej, 
stylowej, lecz nieco 
Zwyciężyło Marynarkę Woj. 3:1.

Po dotychczasowych 
turnieju prowadzi Bydgoszcz 4 pun­
kty, bramek 6:2 (jedna porażka z 
Warszawą 0:1), przed Warszawą 4 
punkty, bramek 6:6, Wrocławiem 3 
punkty, Lotnictwem 3 punkty, Kra­
kowem 2 punkty i Marynarką Wo­
jenną 0 pkt.

Zwycięzcę turnieju trudno już 
wskazać, zdecydowanego faworyta 
nie ma i z wyjątkiem zespołu Ma­
rynarki Wojennej — każda z drużyn

wolnej grze

meczach w

których także prze-

poprzednim repprta- 
rozwija się na pod-

frontalny atak na całym 
budowy. Zanim mura-

ma Jeszcze teoretyczne szanse zdo­
bycia tytułu mistrza Wojska Pol­
skiego. (S.M.)

Ekipa koszykówki
wraca do Polski

Jak donosi z Pekinu agencja No­
wych Chin, polska ekipa koszykówki 
udała się w poniedziałek samolotem 
w drogę powrotną do kraju. Na lot­
nisku żegnał) ją liczni przedstawicie­
le sportu chińskiego Przybył również 
na pożegnanie ambasador RP S. Ki- 
ryluk w otoczeniu członków ambasa­
dy.

Podczas pobytu w Chinach koszy- 
karki 1 koszykarze polscy odwiedzili 
Pekin, Szanghaj, Tientsin i Mukden. 
Na meczach, rozegranych przez ekipę 
polską, obecnych było przeszło 100 
tys. widzów.

WspMzawariaictwo • tytuł
najlepszej brygady hodowlanej

Dążąc do szybkiego podniesienia 
itanu h<dowl; w PGR-ach, członkowie 
brygad hodowlanych coraz szerzej 
włączają się do współzawodnictwa o 
tytuł przodującej brygady oborowej.

Zainicjował je S. Kapłon — bryga­
dzista PGR Przyborowo, w zespole 
Dołowo, okręgu Poznań.

Na apel Kapłona odpowiedziało ok. 
K> brygad oborowych, które rozpoczę­
ły współzawodnictwo o tytuł najlep­
szej brygady w kraju. Jak dotychczas 
przoduje brygada W. Parysa z gospo­
darstwa Chyszów, okręgu Kraków. Za 
I półrocze rb. osiągnęła ona po 3.179 
L mleka przeciętnie od każdej z 41 
krów w oborze, zamiast zaplanowa­
nych 2.000 I., przekraczając przy tym 
swoje zobowiązanie o 5.791 L

nea- 
Aud. 
Kon-

Na dzień 21 sierpnia 1952 r. (czwartek) 
Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15.25 Wiadomości 5.05 

«.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
1.50 Kalendarz radiowy 8.00 Pleśni 

politańekle 1 utwory skrzypcowe 8.30 
dla obozów 1 kolonii letnich 10.oo
cert popularny 10 30 Muzyka 10.55 „Wio- 
®na na ziemi turkmeńskiej" — ode. re­
portażu Berdy Keibabajewa 11.16 Muzyka 
i aktualności 11.45 Glos mają kobiety 12.15 
Muzyka 13.20 Muzyka rozrywkowa kra­
jów demokracji ludowej 15.30 Aud dla 
dzieci 16.20 Muzyka 17.15 „Tomasz Campa- 
nella" — pog. dr J. Skrzypka 17.30 Po­
pularna muzyka symfoniczna 18.00 Mikro­
fonem po kraju 10.20 Dla każdego coś 
miłego 19.20 Aud. dla młodzieży 19.50 Mu­
zyka 20.26 Wiad. sportowe 20.30 Rumuń­
ska muzyka ludowa 20.45 Aud. dla wsi 
21.00 Aud. z cyklu: „Najwybitniejsi współ­
cześni artyści-wykonawcy" Leonid skrzyp 
ce 21.30 Na faili humoru i satyry 2145 
Kronika kulturalna 22.15 R. Wagner: U- 
wertura do op. „Tannhauser" 22.30 Mu­
zyka rozrywkowa 1 taneczna.

Na rali 367 m.
Program dnia 7.50 14.11 Wiadomości 5 05 

6.30 7.55 14.00 17.00 21.00 23.50
5.20 Koncerz poranny 6.10 Kalendarz ra­

diowy 6.50, 7.20 Muzyka rozrywkowa 8.00 
Pieśni neapolltańskie 1 utwory skrzypco­
we 8.30 Aud. dla obozów 1 kolonii let­
nich 14.15 Arie operowe w wyk. Natti

ALEKSANDER JACKIEWICZ (13)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Skręca w KSrtnerstrasse tuż za spaloną Operą. Już od Votivklrche 

Świadomie nakłada drogi, aby dłużej cieszyć się swoimi myślami. Naj­
elegantsza dawniej ulica Wiednia zleje wnętrzami zbombardowanych 
demów, gruz zawalił chodniki. Ale tu i ówdzie pojawia się w perspekty­
wie ulicy ładna sukienka lub gabardinowy płaszcz, kapelusz a la Eden 
i Laska ze srebrną gałką. Staruszki w mantylkach prowadzą jak dawniej 
na spacer swoje tłuste pieski, na których wojna nie pozostawiła żadnych 
widocznych śladów.

I oto na chwilę zjawia się we wspomnieniu „tłum falujących" przed ho­
telem Imperial, krzyk „Heil Hitler!" na widok mężczyzny stojącego na 
balkonie z wyciągniętą ręką — peespetywa Kartnerstrasse i Ringu czer­
wona od flag i czarna od swastyk.

Mija katedrę Świętego Szczepana. Mury całe, tu 1 ówdzie nieszkodli­
wie podziobane, święci bez nosów i rąk. Mozajkowy dach zapad! się, ale 
mury stoją i stoi, zraniona w jednym tylko miejscu, wielka jak cypel 
skalny gotycka dzwonnica. Dokoła same ruiny, aż 6erce boli.

Ale oto w bocznej uliczce — kawiarnia, otwarta kawiarnia a przez 
małą szybkę w drzwiach widać kelnera leniwie idącego przez salę i kil­
ku emerytów czytających „Ne-ues Oeterreich".

Busch wchodzi do środka. Siada wygodnie na pluszowej, czerwonej 
kanapie. Kelner zbliż* się do niego, powłóczy rozdeptanymi pantoflami, 
lekko utyka.

Pochyla się nad stolikiem, brudną serwetką zmiata z przyzwyczajenia 
marmurowy blat, jak wówczas, gdy na tym blacie pozostawały okruszy­
ny ciastek, których się obecnie w Wiedniu nie piecze, i pyta:

— Czym mogę służyć, Herr Hofrat?
Poznał, kto by się spodziewał! Zawsze go w ten sposób tytułował i nie 

mylił aię: ten honorowy tytuł nosi Busch chyba już od dwudziestu lat. 
Tytuł jest dostojny i nikomu niepotrzebny, chyba kelnerowi, aby nim 
obdarować dawnego gościa.

— Dużą kawę, Hefajstosie!

¥
Kiedy stojąc u dalekiego krańca 

wykopów patrzy się na ogromny ob­
szar zmian, jakie wnosi budowa, na 
nowe, wspaniałe maszyny, na ludzi 
nabierających najpiękniejszych cech 
budowniczych socjalizmu, pamiętać 
należy, że całe to porywające dzieło 
rodzi się z prostych słów Konsty­
tucji.

„Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa... zapewnia rozwój 1 nieustan­
ny wzrost sił wytwórczych kraju 
przez jego uprzemysłowienie, przez 
likwidację zacofania gospodarcze­
go, technicznego i kulturalnego".
Budowa nowej kopalni, gdzie gór­

nik pracujący „pod niebem" stero­
wać będzie maszynami, otworzy je­
szcze jedno źródło bogactwa. Takie 
jest w naszym kraju pokrycie słów 
zawartych w Konstytucji.

Tadeusz Jackowski

Batttstiniego — baryton 14.56 Koncert Ortc. 
Łńdzikiej 15.10 „Pliszki — iragm. o po w. 
W. Żukrowskiego z tomu pt. „Córeczka"
15.30 Au<[. dla dzieci 16.00 Utwory forte­
pianowe R. Schumanna w wyk. St. Sta­
niewicza 16.20 Dziennik warszawski 16.35 
Koncert solistów 17.15 Muzyka 18.00 II 
aud. z cyklu: Preludia Rachmaninowa
16.20 Dla każdego coś miłego 19.00 Pog. 
sportowa 19.15 Radzieckie pieśni ludowe
19.30 Muzyka 1 aktualności 20.00 Muzyka 
baletowa z oper w wyk. Ork. Rozgt. Byd 
goskiej 20,40 Muzyka operowa 21.26 Wlad. 
sportowe 21.30 Muzyka taneczna 21.45 Od­
powiedzi Fali 49 21.55 Reportaż literacki
22.20 Reportaż z Wyścigu Kolarskiego Do­
okoła Polski 22.30 Polska muzyka kame­
ralna 23.00 Utwory Jana Slbeitusa.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

10.40 Pieśni Abulenki 12.00 Koncert estra­
dowy 16.30 Koncert życzeń 17.50 Opera 
Dargomyżskiego — „Rusałka" 23.00 Kon­
cert rosyjskiej muzyki kameralnej 23.30 ■ 
Miaskowski — Liryczna koncertina.
Moskwa II

14.00 Koncert zespołów pieśni marynar­
ki wojennej ZSRR 15.00 Audycja słowno- 
muzyczna: Czajkowski 1 Grieg 17.30 Kon-’ 
cert 18.30 Koncert symfoniczny 19.10 Mu­
zyka orkiestrowa i pieśni filmowe 21.15 
Koncert estradowy.

Polskie siatka:ki wygrywają z Bułgarią 3:1
19 bm. w trzecim dniu mistrzostw 

świata w siatkówce, rozgrywanych w 
l Moskwie, siatkarze polscy przegrali z 
Węgrami 3:2, a polska drużyna ko­
bieca wygrała z Bułgarią 3:1.

Mecz Polska — Węgry był Intere­
sujący. Po pierwszych dwóch setach, 
które wygrali Polacy — 15:9, 15:10 
Węgrzy przejmują inicjatywę i wy­
grywają trzeci set 9:15, czwarty 15:10 
i piąty 15:7.

W drużynie polskiej grali: Antczak, 
Radomski, Pindelski, Boluch, Grodec- 
ki i Wleciał. W ostatnich setach Pin- 
delskiego zastąpił Śliwka, Bolucha — 
Czerwiński, Wleciała Policiewicz. 
Mecz trwał około 2 godzin.

' W spotkaniu drużyn kobiecych 
I Polska — Bułgaria zwyciężyła Pol- 
[ska 3:1, pierwsze dwa sety wygrały 
i Polki 15:12 i 15:9. Siatkarki nasze

grały w składzie: Zakrzewska, Hei- 
sówna. Wojewódzka, Englich, Toma-* 
szewska 1 Jośko.

W trzecim secie, który zakończył 
się zwycięstwem Bulgarek 4:15, re­
prezentacja nasza wystąpiła w skła­
dzie: Kubiak, Zielniok, Kurc, Szcza­
wińska oraz Wesling i Figwer.

Czwarty set przyniósł zwycięstwo 
Polkom 15:9.

W pozostałych spotkaniach drużyn 
męskich reprezentacja Izraela poko­
nała drużynę Libanu —3:0 (15:6, 16:4, 
15:6), ZSRR — Rumunia 3:0 (15:10. 
15:2, 15:8), Bułgaria — Finlandia 3:0 
(15:2, 15:0, 15:3), Francja — Indie
3:0 (15:9, 15:3, 15:7).

20 bm siatkarze polscy grają z dru­
żyną Bułgarii,

Kopcą

Krakótu—Pekin 7 :1

Z pionierami Węgier i Bułgarii
zaproszenie Budapeszteńskiej 
Miejskiej grupa warszawskich 

złożona z 18 
harcerzy,

Na 
Rady 
przodowników nauki, 
harcerek i 20 harcerzy, uczniów 
szkół stołecznych, spędziła 3 tygod­
nie na międzynarodowym obozie 
pionierskim w Alsóbelatelep na Wę­
grzech. Oprócz nas było 30 pionie­
rów bułgarskich i 40 węgierskich. 
Obóz nad jeziorem Balaton urządzo­
ny był wzorowo pod’ każdym wzglę­
dem.

Codzienna kąpiel w jeziorze, we­
sołe zabawy i trójjęzyczny śpiew u- 
tkwiły na długo w naszych pamię­
ciach. Również miło wspominamy 
wszystkie wycieczki, a w szczególno­
ści do starego miasta Pecs oraz do 
Stalinvoro6, 
jak 
dni

Na obozie przekonaliśmy się jak 
bardzo potrzebna jest znajomość ję­
zyka obcego, a w szczególności r06yj

Rozegrany w Krakowie mecz pił­
karski Kraków — Pekin zakończył 
się zwycięstwem drużyny Krakowa 
7:1 (6:0) Bramki dla Krakowa zdoby­
li: Kohut — 4, Mordarski, Dwernicki 
i Jąśkowski po jednej. Honorową 
bramkę dla drużyny chińskiej zdobył 
Dzen-De-Jao. Widzów około 15 tysię­
cy.

Drużyna krakowska" przewyższała 
przeciwnika wyszkoleniem technicz­
nym oraz lepszą taktyką. Chińczycy 
dopiero po przerwie nawiązali rów­
norzędną grę i w tym okresie gościli

takiego samego miasta 
nasza Nowa Huta. Ostatnie 4 
spędziliśmy w Budapeszcie.

skiego. Dlatego też cały polski pod-1 częst0 bramką jurowicza. 
oboz postanowił solidnie wziąć 6ię I 
do nauki języka rosyjskiego w nad , 
chodzącym roku szkolnym, ażeby w 
przyszłości łatwiej porozumieć się ż 
koleżankami i kolegami innych na­
rodowości.

Trudno w końcu nie pochwalić się 
samemu. Otóż polski podobóz zdo­
był pierwsze miejsce pod względem 
porządku. Najdłużej też w naszych 
rękach znajdował się proporzec prze 
chodni, a nasze ogniska i akademie 
wzbudzały zawsze duże zaintereso­
wanie.

Najlepszymi w drużynie Pekinu by­
li: lewy obrońca Van-Li-Bin, oraz 
Dzen-De-Jao. W drużynie krakowskiej 
wyróżnili się Glimas.Szczurek^Mor- 
darskl i Kohut.

J. Holzer
Warszawa

PGR na „piqikę" —
Wraz z 2 tysiącami innych pra­

cowników warszawskich biur i urzę­
dów wyjechała w końcu lipca do 
pomocy w pracy żniwnej także 
pierwsza tura ochotników z ZUS-u. 
Wyjazd był dobrze zorganizowany i 
po 9 godzinach jazdy dotarli oni do 
Wałcza, skąd traktorami rozwieziono 
ich po okolicznych PGR-ach.

Nasi koledzy w liczbie 22 trafili 
do majątku Zdbowo (zespół Marcin­
kowice). PGR przygotował kwatery, 
wyżywienie (5 razy dziennie) i nawet 
kombinezony, aby ochotnicy nie nisz­
czyli ubrań. Dobrze też rozplanowa­
no pracę, tak że następnego dnia 
już o 6 reno wszyscy stanęli do ro­
boty. Szukali stonki ziemniaczanej, 
pomagali w ustawianiu stogów i przy 
omłotach. Pracowali na normy i we­
dług procentu ich wyrobienia byli 
wynagradzani.

z transportem źle
Uczestnicy prac żniwnych podkre­

ślają, że kierowictwo PGR-u zrobiło 
wszystko, aby pobyt 1 warunki pracy 
były dobre. Gorzej jednak przedsta­
wiała się droga powrotna. Długo nie 
można było nigdzie dowiedzieć się, 
kiedy odchodzi pociąg, który zabierze 
ochotników do Warszawy. W rezulta­
cie przywieziono ich na stację o kilka 
godzin za wcześnie, a później pociąg 
turystyczny jechał... 15 godzin. Po­
dróżni nie mieli jedzenia, gdyż PGR 
nie miało dyspozycji, aby 
prowiant na drogę. Nie było 
gdzie i czego się napić.

W wielkiej akcji pomocy 
kańców miasta w pracy żniwnej trze­
ba też zapewnić właściwą komunika­
cję.

wydać 
nawet

mlesz-

A Kowalską 
' ZUS

Co było przyczyną niepowodzeń?
CHS o pobycie w NRU

Piłkarze i bokserzy CWKS powró­
cili z Cottbus (NRD), gdzie z 
wybudowania stadionu im. 
Reimanna rozegrali spotkania 
żynami Policji Ludowej.

— Dotychczas w spotkaniach

okazji 
Maxa 

z dru-

z dru-i 
żynami ŃRD CKWŚ odnosił zwycię­
stwa — pytamy przeto kierownictwo 
ekspedycji — co było powodem nie­
powodzenia?

— Byliśmy lepsi w polu, mieliśmy 
przewagę, ale zawiódł atak, który 
nie wykorzystał szeregu doskonałych 
pozycji. Miał on poza tym pecha, 
gdyż strzały odbijały się od słupków 
i poprzeczki i wracały na boisko. 
Prasa niemiecka pisała o tym meczu 
pod nagłówkami: 
cięstwo Policji" 
lepsi, ale przegrali". 
Sąsiadek, Bieniek, 
Breiter, strzelec

— Jak doszło 
skiego?

— Gościański 
ty, lecz chciał 
fektownym k.o. 
naprzód odkryty i nadział się na 611- 
ny cios Pingela. (St. Miel.)

„Szczęśliwe zwy- 
lub „Polacy byli 

Dobrze grali 
Sobkowiak ’ i 

bramki.
do nokautu Gościań

prowadził na punk- 
zakończyć walkę e- 
W 2 starciu poszedł

Kelner rozpromienia zmacerowaną twarz, pociąga nosem, wzdycha 
i z niewyraźnym „Proszę bardzo" odchodzi. Nie zapomnieli się wzajem­
nie. Przezwisko „Hefajstos", nadane utykającemu kelnerowi, znają tylko 
starzy bywalcy kawiarni.

A j&go westchnienie oznacza, że kawa jest podła, lura nie kawa, pa­
rzona z palonego zboża. Busch i kelner wiedzą o tym, że do kawy nie‘ 
będzie cuikru.

Gross, przedwojenny wydawca Buscha, poczęstował go prawdziwą ka­
wą, do dużych kielichów z zielonkawego kryształu nalał wina.

— Na zdrowie! — zadzwoniło 6zkło.
Busch pił powoli przymknąwszy oczy. Kochał, 1 jak jeszcze kochał 

rozkosze życia, wmyśLał się w nie i wczuwał, chłonął je niegdyś z pasją 
człowieka, który pierwszy na ileś tam pokoleń miał prawo ich używać.

Gross miał wielkie plany, na jesieni rozpoczyna reedycję klasyków 
literatury niemieckiej, zarówno dawnej jak i współczesnej — ■ w tym 
miejscu lekko skłonił przez Buschem swoją oliwkową twarz.

Gross współpracował z nim od wielu lat. Był to solidny wydawca. 
O jego solidności przekonał się niejeden austriacki pisarz podczas wojny. 
Gross kupował w tym czasie wszystkie wartościowe manuskrypty, które 
nie mogły liczyć na opublikowanie w reżimie hitlerowskim. Płacił co 
prawda niskie ceny, ale nikt nie miał do niego o to pretensji. Ryzykował 
przecież. Ważniejszy od pieniędzy był jednak fakt, że popierał w czasie 
wojny antyhitlerowskie piśmiennictwo i teraz wkraczał w pokojowe cza­
sy w glorii dobrego patrioty. Gloria była tak wielka, że nikt z pisarzy, 
których prace przeszły w jego posiadanie, nie miał odwagi dopominać 
się o podwyższenie honorarium. Busch to wiedział, ale się tym nie 
przejmował, od dzieciństwa przywykł do tego, że tam gdzie idzie o pie­
niądze, nie robi się na tym najlepszym ze światów nic z popędu serca.

Przy dobrym winie podpisali umowę. Gross wypłacił gotówką dużą su­
mę. I Busch z pełnym portfelem opuścił jego przyjemny dom.

Potem, w jeszcze lepszym niż poprzednio nastroju, odwiedził kilka 
znajomych rodzin w śródmieściu: wielkiego kupca kolonialnego Hoch- 
bauma, barona Nessego — przedwojennego szefa protokółu dyplomatycz­
nego na Balhausplatz, który od kilku tygodni niecierpliwie czekał aż go 
wezwą do objęcia na nowo tego stanowiska, znakomitego lekarza, dzie­
kana wydziału lekarskiego na uniwersytecie — Krahla. Wszędzie go 
witano z prawdziwą radością, wszyscy znali jego demonstracyjne milcze­
nia nndcaas hitleryzmu, wszyscy nienawidzili barbarzyństwa i kochali

dobrą literaturę. We wszystkich domach mówiono o bolszewikach. Baron 
Nesse powiedział tajemniczym szeptem, że obecnie toczą 6ię między 
Aliantami pertraktacje na temat okupacji Wiednia „przez Cztery Układa­
jące się Strony" — jak się wyraził.

Buscha trochę dziwiło, że mówiąc o okupacji jego znajomi niewiele 
zajmowali się sprawą przyszłej niepodległości Austrii, a gruby Hoch- 
baum nawet przyznał, że gdyby Amerykanie zajęli Wiedeń na stałe, ni­
czego by mu więcej do szczęścia nie brakowało.

Kierując się po złożeniu tych wizyt na Karlsplatz, Busch jeszcze przez 
jakiś czas był pod wrażeniem domów, ludzi i zasłyszanych rozmów. Do­
my wciąż były bogate, choć narzekano w nich na ciężkie czasy. Ludzie 
byli stateczni, od pokoleń dźwigali na barkach swoje formy, instytucje 
i godności. A dokoła panowała nędza.

Busch rozejrzał się wśród mijających go przechodniów 1 powtórzył 
dobitnie; — Nędza! — Lecz ona skończy 6ię, gdy Welker uruchomi swo­
je tartaki, Hochbaum otworzy sklepy kolonialne, a ludzie typu Nessego 
nawiążą kontakt z resztą świata... W tych warunkach ludzie zaczną znów 
zarabiać, pracować 1 bogacić się. Rudolf omal nie położył głowy dla po­
litycznych mrzonek, ale miejsce jego i jego ojca jest tu wśród Grossów, 
Welkerów,«Hochbaumów, Krahlów. Oni będą czytać 1 rozumieć dzieła 
Buscha, ich dzieci będą słuchać 1 rozumieć wykłady jego syna... Nawet 
bunt potrafią zrozumieć, byle tylko buntownik nie rzucił 6ię im do 
gardła.

Tak — kierując się na Karlsplatz — odbudowywał stary pisarz gmach 
swojej mieszczańskiej wiary. W tym gmachu wszystko było mu dobrze 
znane, jasne, bliskie — chociaż może nie zawsze dobrze urządzone. Ale 
Busch nie był reformatorem ani trybunem i nie jego sprawą była 
przebudowa społeczności, której zarówno jego ojciec, jak 1 on sam słu­
żył całe swoje życie.

Podniosły nastrój prysł w wielkim zgiełkliwym tłumie, który roił się 
na wydeptanym i przedwcześnie przywiędłym skwerze przed kościołem 
Świętego Karola. Kościół był pusty, szeroko otwarte odrzwia ukazywały 
mroczną nawę i parę klęczących staruszek w czarnych płaszczach. A na 
skwerze było słonecznie, duszno, hałaśliwie i tłoczno. Busch lubił tłum, 
ruch, zapach ludzkiego potu, ciepło ludzkich ciał. Zawsze odwiedzał 
chętnie jarmarki, bazary, przyspieszał kroku widząc na ulicy zbiegowi­
sko, godzinami przed wojną włóczył 6ię po nieistniejącym dziś Praterza 
w towarzystwie zwariowanego malarza Hofmanna.

D. c. n



Str. I ŻYCIE RADOMSKIE

Uzdrowisko czy miasto przemysłowe? Listy z kolonii

Wielka przyszłość Buska Dziękujemy władzy ludowej
Unikat to w swoim rodzaju: mia­

sto i samodzielne uzdrowisko. „Waż 
ne mi miasto — skrzywi się nieje­
den z czytelników, aż 8 tysięcy miesz 
kańców"! Jednak ciche i niewiel­
kie Busko czeka wspaniała przy­
szłość, do której zbliża je każdy 
dzień.

Liczne wiercenia, prowadzone w 
ostatnich latach w poszukiwaniu no­
wych źródeł leczniczych, uwieńczo­
ne dobrym wynikiem, zwróciły uwa 
gę inżynierów-chemików i geologów 
na tę bogatą glebę.

Zapadła wreszcie decyzja, boga- : wania wtórnych produktów. Prócz 
ctwa ziemi buskiej nie mogą się ■ fabryki kwasu siarkowego zostanie 
dłużej marnować. Zdecydowano 
wznieść tu wielką, największą bodaj 
w Europie, i 
wego, powierzając całość organizacyj 
ną Centralnemu Zarządowi Przemy­
słu Chemicznego w Gliwicach.

— Właściwie to powstaną tu dwie 
fabryki — mówi wice-przewodniczą- 
cy Wojewódzkiej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego ob Głażewski — 
gdyż zazwyczaj przy tego rodzaju 
obiektach powstaje możność zużytko-

; wzniesiona też cementownia. Będzie
-__ o I tu zresztą cały kombinat gipsowych

fabrykę kwasu siarko- I elementów budowlanych — prefabry

Notatnik kulturalny Starachowic
„HALKA" 

STANISŁAWA MONIUSZKI
W Starachowicach odbył się wy­

stęp artystów opery katowickiej 
i bytomskiej, którzy wystawili mon­
taż operowy „Halki". Występ zgro­
madził komplet publiczności, która 
żywo oklaskiwała artystów.
„ARTOS" — CORAZ CZĘSTSZYM 

GOŚCIEM...
W sali Domu Ludowego war­

szawski „Artos" zorganizował wie-

W jednym zdaniu
Z wydarzeń kulturalnych

' W SALACH Muzeum Świętokrzy­
skiego w Kielcach gości obecnie wy­
stawa objazdowa Krakowskiego Mu­
zeum. Narodowego, poświęcona wiel­
kiemu pisarzowi rosyjskiemu, Miko­
łajowi Gogolowi.

W CZWARTEK 21 bm. teatr im. 
'St. Żeromskiego w Radomiu wysta­
wia premierę sztuki pt. „Eugenia 
Grandet" opracowanej na tle powieś 
ci Honoriusza Balzaka, pod tym sa­
mym tytułem.

DRUGA seria ciekawego filmu ra­
dzieckiego pt. „Orzeł Kaukazu" wesz­
ła na ekran radomskiego kina „Hel".

czór pieśni i tańca pt. „Uśmiech 
Warszawy". W ramach tego wieczo­
ru wystąpił 60-osobowy chór mie­
szany pod batutą Władysława Skora- 
czewskiego, oraz artyści Państwo­
wej Opery w Warszawie: Janina Sta 
no, Zenon Wójcik i konferansjer i 
humorysta Feliks Szczepański. Mu­
zyczną część programu wypełniły 
fragmenty z opertek Lehara — 
„Kraina uśmiechu", Frimmla — „Ro 
se Marie" i „Król włóczęgów", naj­
piękniejsze walce Straussa, pieśni cy 
ganów rumuńskich Winklera oraz 
utwory Dunajewskiego i współczes­
nych polskich kompozytorów.

LUBLIN ŚPIEWA I GRA
Lubelski Artos nie zapomniał 

Starachowicach.
tu artyści Teatru Muzycznego z bo-

o
Ostatnio wystąpili

kąty do różnych budowli.
I właśnie z budową przyszłej fa­

bryki wiąże się ściśle rozbudowa Bus 
ka-miasta.

— Nowa, wybudowana już linia 
kolejowa, łącząca Busko z jednej 
strony z Kielcami a z drugiej przez 
Żabno z Tarnowem, przybliży nasze 
uzdrowisko do reszty kraju. Dotych 
czas mieszkańcy i kuracjusze muszą 
korzystać z PKS, co prócz niewygód, 
związanych z dodatkową przesiadką, 
zmusza podróżnych ae wschodnich 
i poł. wschodnich okolic do robie­
nia znacznego objazdu — wyjaśnia 
dalej ob. Głażewski. — Uzgadnia 
się jeszcze rozmieszczenie stacji ko­
lejowych: np. takie Włoszczowice 
ubiegają się o stację.

Nowa linia kolejowa nie stanowi 
jedynej inwestycji komunikacyjnej, 
mającej przybliżyć Busko do reszty 
kraju. Otrzymuje ono jeszcze po­
łączenia drogowe w dwóch kierun­
kach. Drogi nowe lub też istniejące, 
ale ulepszone ułatwią dojazd do mia 
sta-uzdrowiska innymi środkami lo­
komocji, prócz kolei. Prowadzona 
będzie przebudowa drogi z Kielc do 
Szczucina przez Busko z wypadem 
na Tarnów i Rzeszów. Poza tym 
istniejąca wzdłuż Wisły, pięknie po­
łożona szosa od Krakowa na Nowy

sienie fabryki kwasu siarkowego za­
pewni miastu zaopatrzenie w dobrą 
wodę. W miarę postępu budowy 
fabryki bowiem rozszerzona zostanie 
miejska sieć wodno-kanalizacyjna.

Wreszcie — domy mieszkalne i 
porządkowanie nawierzchni na 
istniejących ulicach oraz wytyczenie 
nowych. ZOR robi plany nowych 
bloków, kolejno je realizując. W ro­
ku 1953 wykończone zostaną dwie 
nowe ulice: jedna na kolonię miesz­
kalną ZOR-u, druga zaś ku stacji 
kolejowej.

Rzecz jasna, iż te wielkie zmiany 
osiągane będą stopniowo, a ich reali­
zacja odroczy chwilowo mniejsze 
inwestycje: budowę łaźni czy przed­
szkola, przesunięto prawdopodobnie 
na rok 1953.

Rok bieżący stanowi początek prze 
łomu dla Buska miasta i uzdrowiska. 
Pierwszy krok do przemiany z ma­
łego i cichego miasteczka w tętniący 
życibm ośrodek przemysłowy już tu 
uczyniono. Jan Barski.

„Ponieważ tegoroczne wakacje za­
pisały się miłymi wspomnieniami w 
naszych myślach, dlatego chcemy dro 
ga redakcjo opisać kolonię, na któ­
rej obecnie przebywamy, 
lonia szkoły 
Radomia 
Dużym 
pałacu 
ny jest prześlicznym parkiem dwa 
razy większym od parku Kościuszki 
w Radomiu. Zycie naszej kolonii, to 
życie pełne radości, zabawy, wypo­
czynku i pracy społecznej. Chodzimy 
na wycieczki, kąpiemy się w pobli­
skiej rzece, opalamy się. Przewodni­
czką .naszych wycieczek jest miej­
scowa nauczycielka, która jest jedno­
cześnie 
Posiłki 
nie: są 
starają 
dzić. Zachwycamy 6ię gościnnością 
PGR, który 
rzyny.

Wdzięczni 
cy żniwnej, 
również zrywamy owoce w sadach.

Nasza ko- 
podstawowej nr 12 z 

mieści się w Sichowie 
powiat Busko, w byłym 
Radziwiłła, który otoczo-

higienistką naszej kolonii, 
jadamy cztery razy dzien- 
bardzo smaczne. Wszyscy 

6ię nam jak najlepiej dogo-

daje nam owoce i ja-

PGR pomagamy w pra- 
zbieramy snopy, jak

est przy
ijna, bo jtoe., 
o. Wspólnie i ? 
>łą urządzaj

Dziękujemy j? 
za miłe speć, 

ijemy ia 
opiekę nad

KOLONIJNA 
kolonii otrzyj

jest na kol^ 
byli młodą, 

wczasach nu'.
■■ tylko nurty? 

piszą w jednym ze swoich 
najmłodsi obywatele Radomi, 

Za klika dni powrócicie 
dziatki do szkoły. Wypocw, 
dużym ładunkiem sil zabierteth 
do nauki. O waszych postępy 
nauce „Zycie" będzie dużo (S 
A za rok znowu na zashiiooy, 
poczynek. Przedtem Jednaki, 
nauka, ale o tym od 1

wakat
wanie

. Prac 
rado

a na£2«a 
sna i

! wsp<)łza wodnic
i mjcjikcową s.

! eko dożynkow
I wi Ludowem 1

t Dzięk 
kolonu i

RADA
Listów s

b. dużo. Dzieci piszą o 
dość i ach, dzieląc się nimi _ 
słymi czytelnikami ,.Żyeu“. JJ 
i oni wdedsą jak “
bo wtedy, kiedy 
kich dziecięcych 
cze dzieci mogły

W każdej gminie kino
Pomóżmy ekipom filmowyi

gatym programem artystycznym pt. I Korczyn — Połaniec do Sandomie- 
hiimnrn11 1 rł t n«r t o _ FZ3 ZOStflPiP 7.Pł")ll H O W A D fł. twnrZflP

Remonty, remonty...
Wydział Gospodarki Komunalnej 

i Mieszkaniowej przy Prezydium 
MRN w Radomiu wzywa właścicieli, 
administratorów, względnie lokato­
rów domów liczących ponad 6 izb 
do składania wniosków na remont 
kapitalny tych domów w roku 1953.

Wnioski wypełnione na formula­
rzach, które wydaje Wydz. Gospo­
darki Mieszkaniowej, należy składać 
w tymże wydziale Prez. MRN, Plac 
15 Grudnia 13 (I piętro), w terminie 

25 sierpnia br.

„Mecz humoru“. Widzów zachwyci- 
ły występy’ komika i humorysty Anto 
niego Kaczorowskiego znanego z fil­
mu pt. „Premiera warszawska" i so­
listki Felicji Jagodzińskiej. Na pro­
gram występu złożyły się poza śpie­
wem, skecze i groteski, pochód z 
imprezy przeznaczono na 
podobne imprezy były 
terenie naszego miasta.

ZESPÓŁ DOMU
Na stadionie sportowym Stali wy­

stąpił odznaczony Państwową nagro­
dą artystyczną Zespół Pieśni i Tań­
ca Domu Wojska Polskiego z War­
szawy. Miłych gości powitała w 
imieniu mieszkańców miasta zast. 
przew. MRN ob. Jaklewicz. Artystom 
wręczono wiązanki kwiatów.

„SALON PANI KLEMENTYNY"
Amatorski Zespół Artystyczny ze 

Skarżyska wystąpił z przedstawie­
niem pt. „Salon pani Klementyny". 
Występ cieszył się dużym powodze­
niem wśród publiczności.

P. C. koresp.. - ■* • - ' . ----

SFOS. Oby 
częstsze na

WP

rza zostanie przebudowana, tworząc 
malowniczą arterię komunikacyjną 
i umożliwiając turystom i wyciecz­
kowiczom, zwiedzanie Buska i dojazd 
do Solca. Ułatwi ona także kontakt 
nowej fabryki z zapleczem. Obie 
drogi, jako państwowe, będą zaliczo­
ne do I klasy.

Nie na tym wszakże kończą się 
inwestycje Buska, mające przekształ 
cić je z czasem w duże miasto prze­
mysłowe. Ogromna bolączka — brak 
kanalizacji i wody, zostaje usuwa­
na. Już teraz na niektórych ulicach 
przeprowadza się kanalizację; wznie

Od wsi do wsi dążą ludzie z ekip 
Objazdowych Kin Wiejskich. Wszę­
dzie witają ich radośnie. Naturalnie 
najbardziej cieszy się młodzież. Wi­
dzowie ci nie zdają sobie jednak 
sprawy z trudności, na które napo­
tykają ekipy. Przede wszystkim, na 
czoło wysuwa się sprawa uzyskania 
sal. Np. w Borkach dyrektor fabry­
ki pasów nie chciał udzielić sali 
motywując, że musi mieć na trzy, 
cztery dni przed tym, zawiadomie­
nie.

Z takim, czy z podobnym stanowis­
kiem personel Filmu Polskiego spo­
tyka sie aość często. Inną trudcość 
stanowi brak miejsc na nocleg. Da 
lej, podwody to nowa bolączka. A 
przecież jakoś trzeoa przewieść apa­
raturę do sąsiedniej wsi. Wszystko

«Stal» (Radom) odnosi sukces
Czwórmecz siatkówki męskiej w Drzewicy

Szachowe mistrzostwa juniorów
IX RUNDA

' Balcerowski (Włókniarz Zgierz) 
wygrał z Sosnowskim (Górnik Żary). 
Wsułek (Stal Kielce) przegrał z Ko- 
6iorkiem (Ogniwo Gdańsk). Mana- 
starski I (Spójnia Legnica) pokonał 
Gąsiorowskiego (MZS Łódź). Tupal- 
«ki (Ogniwo Białystok) zremisował 
z Orzechowskim (Kolejarz Kraków). 
Dybała (Stal Chorzów) wygrał z 
Kozłowskim (Spójnia Grudziądz).

Partie odłożone: Dybała — Mana- 
Btarski II, wygrał Dybała. Czernia­
ków — Manastarski II, wygrał Ma­
nastarski.
i Tabela Stali po 9 rundzie:

1. BalcerowiSki 7 pkt. 2. Dybała 6,5 
pkt. 3. Kosiorek 5,5 pkt. 4. Kędziora 
5,5 pkt. 5. Gąsiorowski 5,5 pkt. 6. 
Manastarski I 4 pkt. 7. Manastarski 
II 4 pkt. 8. Orzechowski 4 pkt. 9.

Sosnowski 3,5 pkt. 10. Czerniaków 
3 pkt. 11. Tupalski 2,5 pkt. 12. Koz­
łowski 2,5. 13. Wsułek 0,5 pkt.

J.W. — kor.

W ubiegłą niedzielę zorganizowa­
ny został w Drzewicy przez tamtej­
szą Stal 
skiej. 
wzięły 
Radom, 
szno.

Impreza ta miała charakter wy­
bitnie propagandowy i pozwoliła 
zespołom z Drzewicy, Domaszna i 
Radzie porównać swe siły z mi­
strzowską drużyną województwa 
kieleckiego — Stalą z Radomia.

czwórmecz siatkówki mę- 
Oprócz gospodarzy udział 
drużyny zamiejscowe: Stal 
LZS Radzice i LZS Doma-

były następują- 
pokonała swoją 

2:0 
wygrał

COl GDZIE ?«
Radom

Teatr im. St. Żeromskiego — „Eugenia 
Grandet premiera

KINA
Bałtyk — „Mury Malapagi", prod. wk>- 

•ko-4rancuskiej
Hel — „Orzeł

radzieckiej
Kaukazu", U seria, prod.

Społ. apteka 
i 11 (Traugutta

APTEKI
nr 108 (Kelles-Krauza 3) 
40)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Państw., uL. Nowotki 12 — Wy- 

polskich 
wystawa

gtawa przeglądowa malarzy 
XVŁLl, XIX, XX wieku, oraz 
„Historia wsi".

Kielce
Teatr im. St. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne", Bogusławskiego
KINA

Moskwa — „Pod niebem Sycylii", prod. 
włoskiej.

Warszawa — remont
TELEFONY

Ratunkowe 19-88Pogotowie
Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12-13

Wycieczka PTTK 
«f o Sandomierza

PTTK w Kielcach zorganizowało 
15 bm wycieczkę do Sandomierza 
przez Opatów; wyjazd nastąpił spe­
cjalnym samochodem.

W Sandomierzu uczestnicy wy­
cieczki zwiedzili: zamek, ratusz, za­
bytkową bramę, dom Długosza, ko­
legium pojezuickie, kamienicę z 
XVIII wieku, zapoznali się z budów 
nictwem kościelnym od XIII w. do 
xvni w.

D. Z.

«Życic» stadionów
STAL — OGNIWO 2:2

W Skarżysku na boisku Ogniwa 
rozegrany został półfinałowy mecz 
piłkarski I klasy pomiędzy radom­
ską Stalą a miejscowym Ogniwem. 
Spotkanie zakończyło się wynikiem 
remisowym 2:2.

STAL KOŃSKIE PRZEGRYWA
Na boisku Ogniwa w Radomiu od­

był się półfinałowy mecz piłkarski 
o mistrzostwo I klasy pomiędzy 
Ogniwem a Stalą z Końskich. Mecz, 
po ciekawej i zaciętej grze, zakończył 
się zwycięstwem samorządowców 
3:2 (1:1).

WYSOKA
W ramach 

stwo II klasy 
dzy radomskim Ogniwem a Ludo­
wym Zespołem Sportowym. Spotka­
nie zakończyło się przegraną LZS-u 
8:3 (3:1).

LZS — LZS
W Białobrzegach miał odbyć się 

mecz piłkarski o mistrzostwo III kia 
sy pomiędzy dwoma Ludowymi Ze­
społami z Białobrzegów i Kapturu 
Radomia. Mecz ten nie odbył się 
powodu nie przybycia sędziego.

WKS — STAL 2:3
Na boisku WKS-u rozegrany 

stał mecz piłkarski o mistrzostwo 
II klasy .pomiędzy radomskimi zespo 
łarni Stali i WKS-u. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem staloWców 
3:2 (1:1). (p)

k.
z

zo-

Wyniki turnieju 
ce: Stal (Radom) 
imienniczkę z Drzewicy 2:0 (15:4,
15:9), LZS (Radzice), wygrał z 
LZS-em (Domaszno) 2:0 (15:10, 15:4), 
Stal (Radom) zwyciężyła'' LZS (Ra­
dzice) ,_2:0. (15:1, 15:9), Stal, (Drzewi­
ca), po zaciętej walce pokonała LZS 
(Domaszno) 2:0 (15:13, 15:13), Stal
(Radom) rozgromiła LZS (Domasz­
no) 2:0 (15:0, 15:2) a LZS (Radzice) : 
wygrał ze Stalą (Drzewica) 2:0 
(15:10, 15:12).

W ogólnej 
miejsce zajęła 
ska Stal, która 
przeciwnikami 
dem.

Radomianie grali w następującym 
składzie: 
chalski, 
czewski. 
turnieju 
Puchalski.

Ostateczna klasyfikacja przedsta­
wia się następująco:

1. Stal
2. LZS
3. Stal
4. LZS
Organizacja zawodów 

na. Zainteresowanie duże, (tk)

to razem wpływa na wykonanie 
planu i rozwoju k nomatografii.

Przed wojną w woj. kieleckim mle 
liśmy zaledwie kilkanaście kin sta­
łych i to tylko w większych mia­
stach. Obeenie zaś jest 139 kin, w 
tym 26 miejskich, 82 wiejskie — sta­
łe, 15 objazdowych i 16 oświatowo- 
instruktażowych. Trzeba dodać, że 
6 kin posiada własne agregaty i mo­
gą one grać nawet w tych miejsco­
wościach, gdzie nie ma jeszcze 
światła

Dotychczasowe doświadczenia okrę 
gowego Zarządu Kin w Kielcach i 
materiały zebrane na odprawach wy 
kazały, że bez wspólnego z władza­
mi terenowymi opracowania planów 
trudno będzie je realizować. Okaza­
ło się, że tam, gdzie prezydia Miej­
skich czy Gminnych Rad Narodowych 
interesują się sprawami kina to i wy 
konanie planów jest łatwe i o lokal 
nawet na stałe kino nie jest trudno. 
Np. w Bliżynie powstało koło miłoś­
ników kina, należy do niego 80 osób. 
W skład koła wchodzą członkowie 
prezydium Gminnej Rady Narodo­
wej wraz z przewodniczącym, funk­
cjonariusze MO, przedstawiciele • Iw. 
Sam. Chłopskiej, straży pożarnej i 
przedstawiciele organizacji młodzie­
żowej. Ó aktywności' kola młóśńf- 
ków kina świadczy to, że odnowili 
oni salę, kupili krzesła, pobudowali 
piece, tak, że dzisiaj, kino w Bliży­
nie prawie niczym nie różni się od 
kina „Warszawa" w Kielcach.

—•
Podobnie jest w Starachowic 

gdzie kupiono kotary, chodnik;] 
malowano ekran, nabyto adi; 
dbając w ten sposób o dobre «t 
sażenia kina. Takim gminom i 
kim ludziom, którzy świac- 
dążą do swego celu, chętnie:: 
nież pomaga Film Polski. Iw 
dzieje 6ię w innych miejscowi, 
Np. mieszkańcy Smykowa zjh 
do Okręgowego Zarządu K n, żed 
mieć u siebie film. Priyjechiht 
pa a na seansie było zaledwie 15> 
widzów. Pieniądze zebrane n 
lety wstępu nie były w stanie, 
kryć nawet kosztów benzyny, h 
zużyto na przejazd do tej miep 
wości, nie mówiąc juz o innych) 
tach.

Od 1 września br. OZK podejt 
je szeroko zakrojoną akcję wyńi 
lania filmów w terenie. Nie tri 
Kina Objazdowe, ale również ii 
skie będą grały 5 dni w tyjot 
wyjeżdżając do gromad. Ih 
więc, by Gminne Rady Narodwi 
sołtysi postarali się o to, abyś 
mogły dostać na przewóz aparr. 
— podwody, płatne zgodnie z tr 
urzędową 3 zł za kilometr. Jk 
konieczne, celem umożliwienia p: 
noszenia się ek p z miejscowość: 
miejscowości. Tylko bowiem w: 
wypadku, gdy wiadae terenowe 
dą się interesowały sprawami ki 
wszystkie one będą mogły wykr. 
swój plan, tak jak kina w pow.j 
rzejowskim i piriczowskim.

PORAŻKA LZS-u 
rozgrywek o mistrzo- 
odbył się mecz pomię-

Przez SPORT 
do zdrowia!

j

punktacji pierwsze 
bezapelacyjnie radom 
górowała nad swoimi 
pod każdym wzglę-

Majewski, Wyderko, Pu- 
Białczak, Stawowski i Ar- 

Na,(lepszymi zawodnikami 
byli Wyderko, BŁałczak i

Radom 
Radzice 
Drzewica 
Domaszno

3
2
1
0

90:25
70:66
65:86
42:90

pkt.

»>

Jł
bardzo spraw

fachowcy poszukiwani
KIEROWNIKA STOŁÓWKI, KIEROWNIKA BARU. BU­
FETOWE, KASJERKI, KUCHARKI, POMOCE KU­
CHENNE zatrudnimy w stołówce w Wiertb.cy i Pion­
kach. Uposażenie według stawek O 
z podaniami i życiorysami 
RZĄDU BUDOWLANEGO 
SŁOWEGO ZJEDNOCZENIA 
DOMIU przy ul. Moniuszki 
15-tej w Dziale Kadr.

Z. R. Kandydaci 
zgłaszać się mogą do ZA- 
KIELECKIEGO PRZEMY 
BUDOWLANEGO W RA- 

5a, w godzinach od 7 do 
k 94®-

OGŁOSZENIA DROBNE
Skradziono kartę meldun­
kową nr K. IX. 30147 wy­
daną przez P.G.R.N. w 
Błotnicy, pow. Radom, na 
nazwisko Zalewska Stefa­
nia, zamieszkała Zdziary.

p. 16631-1

DroLiazgi znaJ... Ml
CO ZNACZY ENERGIA?...

•••
niestety nie .kupi się sznu­
ra elektrycznego.

Co by kupić na imieni­
ny matki? Długo się nad 
tym zastanawiałem, wresz­
cie znalazłem praktyczny 
prezent — czajnik elektry 
czny. Czajnik jest bairdzo 
ładny i dobry, a jakże. 
Czajniczek do zaparzania 
herbaty też, ale... nie mo­
żna ich używać bo nigdzie 1

ZEGARYNKA
Pech-owa cyfra: 0-6. 

chowa dla urzędujących 
pod tym „szyldem" panie­
nek, które, jak uczy do­
świadczenie, nie spieszą 
się z informacją. Na po­
danie godziny trzeba cze­
kać nierzadko pięć a na­
wet i dziesięć minut, lub

Pe-

ecznej 
też próbować dzwonić po 
kilka razy.

Czy koniecznie trzeba 
przekonywać 0-6, że ten, 
kto pyta o godzinę naj­
częściej spieszy się? To 
chyba oczywiste, jak rów­
nież i to, że obojętne, czy 
to jest urzędnik spod zna 
ku „Zegarynki0, czy też 
w innym biurze powinien 
dobrze wypełniać swe obo­
wiązki. (rk)

Skradziono przepustkę fa­
bryczną wydaną ZWAT-T 
9 — Radom, kartę meldun­
kową nr 1329, wydaną 
przez biuro meldunkowe 
Radom, na nazwisko Ma­
recki Feliks, Radom, 
Szklanna 46. p. 16635-1

Zgubiono legitymację fa­
bryczną nr 5561 wydaną 
przez Zakłady Metalowe — 
•Radom, na nazwisko Je 
żak Antoni. p. 16646-1

Zgubiono legitymację służ- 
bową i wydziałową nr 
10848 wydaną przez Zakła­
dy Metalowe — Radom. 
Żyła Józef. p. 16644-1P-

Gazety zakładowe piszą • ••

Zigubiono prawo jazdy nr 
0069 52 wydane przez PPRN 
— Włodawa, kartę meldun 
kową L-I 32618 wydaną 
przez Urząd Meldunkowy 
Parczew. pow. Włodawa, 
na nazwisko Witkowski Ma 
rian, zam. Parczew.

p. 16643-1

Zgubiono przepustkę stałą 
nr 4666. wydaną przez Za­
kłady Metalowe — Radom, 
na nazwisko Wiederek Zo­
fia. p. 16641 1

Zgubiono legitymację nr 
518 robotniczą, oraz prze­
pustkę Zakładów Metalo­
wych w Radomiu, na na­
zwisko Strasińska Stefania, 
zam Kłudno. p-ta Klwów.

p. 16640-1

Zgubiono legitymację Za­
kładów Metalowych nr 
8051 Radom, StoduFkiewicz 
Teofil, Radom. p. 16632-1

OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KHAJl

Zgubiono legitytNCfe® 
kowską Z w Zaw Me 
wców nr 25255. wył! 
przez Zarząd Okręgom 
Skarżysku Kamienni.1 
nazwisko Wróbel > 

,!9
—----------------------- !■*■»&{
Zgubiono kartą melfc; 
wą nr 37822 wydiiu ?' 
Prezydium Miejskiej fc 
Narodowej w Radom* 
nazw i»k o Chebda Br" 
sław. p. 'r

Zgubiono przepustki 
bryczną wydana pne^ 
nopol Tytoniowy w Kr 
miu Zielińaki Kaa»* 

i»

Zgubiono legftymicfc 
bryczną. kartą me!d? 
wą nr K xni8Nl*r 
przez pmrn w my.r 
pustkę działową r 
przez ZM — Radom. * 
tymację Związków V 
dowych. na nirwUbl3 
Maciej, zam Ili*p.«r
_____________ ____ - 
Zgubiono kartę meKfc- 
wą nr K-X 9Til 
przez ąm. Jedleńsk. « 
zweko Piechunki

Zgubtono 
bryczną 
działową wydaną pT 
blady Metalowe - W 
odcinek ankietowy*’ 
wydany przez BiuM " 
dymkowe — 
zwisko Ryto

Jeden z artykułów w gazecie za­
kładowej Zjednoczenia Budowni­
ctwa Miejskiego „Nasza Załoga" 
poświęcony został sprawom wykona­
nia zobowiązań lipcowych.

„Zakończyliśmy realizację zobo­
wiązań lipcowych — pisze autor ar­
tykułu J. H. — Zobowiązania podję­
te na sumę 2.763.935 zł. zostały zrea­
lizowane w 101,3 procentu".

Pomimo że ogólnie zobowiązania zre 
alizowano a nawet przekroczono, są 
jednak odcinki, na których nie zo­
stały one wykonane, jak np. na 
osiedlu przy ul. Marczewskiego, 
gdzie blok nr 6 nie został wykończo­
ny w przepisanym terminie. Nie od­
dano do użytku bloku nr 9 w Wierz­
bicy. W dalszym ciągu artykułu do­
wiadujemy się, jakie tego były przy­
czyny: „wszystkie roboty zostały wy­
konane poza ułożeniem posadzki".

Posadzki zaś nie ułożono dlatego, 
że parkieciarze przez kilka dni nie 
mieli elektrycznych pił tarczowych, 
które leżały obok bloku w magazy­
nie bazy sprzętu, a kierownictwo o- 
siedla nie pomyślało o tym, aby do­
starczyć je parkieciarzom,

Autor stawia 
miętać, aby w 
ctwo ZB nr 1 pomyślało o dostar­
czeniu surowca dla robotników po­
dejmujących zobowiązania a wów­
czas wszystkie zostaną zrealizowane 
w terminie".

„Nasza Załoga" prowadzi kącik 
racjonalizatora. Znajdujemy tam ar­
tykuł Jana Zubrzyckiego, 
sze o racjonalizacji, jako 
postępu technicznego.

Dowiadujemy się też, że 
ub.m. odbyło się walne 
członków kluibu techniki i racjona­
lizacji przy ZBM zwołane celem wy­
boru nowego zarządu na miejsce 
ustępującego.

W wyniku wyborów ukonstytuo­
wał się zarząd w następującym 
składzie: przewodniczący — Stefan
Giza, jego zastępcą został Kazimierz 
Matyja a sekretarzem Jan Elżanow- 
ski.

„... uchwały Rządu, które otwiera­
ją przed szkolnictwem zawodowym 
dalsze drogi rozwoju i zabezpieczają 
wykonanie głównego zadania, jakim 

Jest dostarczenie odpowiedniej ilości

wniosek: „należy pa- 
przyszłości kierowni-

który pi- 
dźwigni

■w końcu 
zebranie

ZB nr 1 
referenta 
w bazie 
najlepsze

i wysokiej jakości ideowej i facho­
wej kadr dla realizacji Planu 6-let- 
niego..." jest zagadnieniem nieob­
cym dla ZBM.

Na terenie Zjednoczenia przoduje 
w szkoleniu zawodowym Zarząd Bu­
dowlany nr 1 w Radomiu, zawdzię­
czając ten sukces takim instrukto­
rom, jak Stefan Korycki, Marian 
Czajkowski, Antoni Kwieciński, Mi­
chał Nowakowski oraz wielu innym; 
między nimi ofiarnej pracy referen­
ta szkolenia zawodowego 
Janusza Puternickiego, 
Bolesława Sadkowskiego 
sprzętu, gdzie osiągnięto
wyniki w szkoleniu zawodowym ko­
biet. Ofiarnie pracują instruktorzy- 
mechanicy: Bronisław Siedlecki, Ste 
fan Olszewski, Antoni Połeć oraz 
instruktorzy społeczni Solarski, Śpie­
wak, Sacio.

Co o techniczym normowaniu pra 
cy wiedzieć trzeba — dowiadujemy 
się z artykułu Bogdana Maliszew­
skiego, zamieszczonego w ostatnim 
numerze „Załogi" Autor wyjaśnia n,a 
jakich podstawach ustala się pewne 
normy pracy i płacy i że ich pod­
stawą jest socjalistyczne określenie 
wkładu i wydajności pracujących.

Przejrzyjmy dalsze strony „Naszej 
Załogi".

„Zajrzyjcie do książek zobowiązań". 
Taki jest tytuł notatki; zwraca ona

uwagę kierownikom budów i maj­
strom ZBM nr 1, którzy nie intere­
sują się realizacją zobowiązań. Pis­
mo stawia za przykład technika Za­
krzewskiego i majstra Swiąder z 
ZB nr 2, którzy codziennie analizu­
ją wykonaną pracę, czego nie robią 
natomiast z ZB nr 1 kierownik 
Słomka, Baranowski 1 Inni.

Druga notatka jest uwagą dla 
OZR. „Co robi oddział zaopatrzenia 
robotniczego przy Zarządzie Bud. nr 
1 skoro w stołówce pracowników 
KOB-Pionki nie ma ani jednej łyż­
ki czy widelca? Czy nie należałoby 
przynajmniej ustawić w stołówce 
kilkanaście miednic z czystą wodą, 
aby po zjedzeniu 
pracownicy mogli 
ce?“.

W bazie sprzętu
...że Pionki źle konserwują 

Inne budowy narzekają, że 
otrzymywany z Pionek jest w złym 
stanie. Osiedle natomiast konserwu­
je sprzęt lepiej niż w poprzednich 
miesiącach, w Wierzbicy jest zupeł­
nie dobrze a w Skarżysku prawie 
dobrze.

„Na koloniach jest dobrze". W 
artykule pod takim tytułem dowia­
dujemy się, że kolonie urządzone 
przez ZBM w Bardzicach są zorga­
nizowane właściwie. Uczestnicy I 
turnusu w Herbie 116 dzieci byli

obiadu palcami, 
sobie umyć rę-

mówią...
sprzęt. 
6przęt

naprawdę zadowoleni, a 
część na prośbę rodzi 
na II turnusie, który 
26 lipca.

Komunikat 
wiadał falę 
się nadzieja, 
brudne okna biurowca, 
może deszcz" — to tytuł 
adresem wydz. gos 
nie troszczy się o wygląd 
Zjednoczenia.

Przegląd numeru .JłaSYf) 
trzeba zakończyć notatką 
kroniczce" zatytułowaną .0^ 
muzeum".

„Wiecie, gdzie się 
pokoju referenta 
i nowych metod pracy 
osiedle 
wystawa 
brak na 
go to _ 
Nie będę nosił tego, 
nicy robót sami sobie

— O nie towarzyszu S. 
spawa sprzętu 
nowych metod pracy, tą 
zagadnienie dla 
wy, ale przede

Zapytujemy ki 
robót inż. Brożka, co 
bić, aby „eksponaty" 
przenieść na budowę’

me 
deszczu, 

że jego

Malczewskiego, 
szufli i 

budowie. 
gromadzi1'


